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Praedpłate t ogłoszenia praylmnj*:
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 

Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja yan 
Adama, Correfour de la Croix, Rongo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Pei- 
lonniere 33. W WIEDNIU pp. Haaaenstein et Yogler. 
nr. 10 Wallfisehgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daubo et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE; nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 centów 
od miejsca ebjętośei jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozętnowans nie 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne ale 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową4, 

wynosi: 
na prowincji:

kwartalnie ... 6 złr.
miesięcznie . . . 2 „

w e Lwowie:
kwartalnie . . . 4 zł. 50 ct.
miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
15. i tylko do końca każdego miesiąca.

Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 
abonenci prenumeratę przesłać wcześnie, gdyż 
po upływie tego terminu administracja nieodpo- 
wiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze
syłać za przekazem pocztowym.

Lwów dnia 26. kwietnia.

Podczas trwania wojny, 
wydoje „Gazeta Narodowa" osobne 
dodatki p o p o I u d 11 i o w e , za
wierające telegramy i inne ważniej
sze wiadomości, które między po- 
ranuem wydaniem głównego numeru 
„Gazety Narodowej4’ a godziną 2gą 
po południu nadejdą.
Numer pojedynczy dodatku 3 centy.

p. Hónigsmanna, który starał się walkę prze
ciw lichwie przedstawić jako prześladowanie ży
dów pod względem wyznaniowym; tudzież mini
ster sprawiedliwości p. Glaser, a wreszcie p. 
Landa u żyd, który na wypadek odrzucenia 
wniosków Hónigsmanna i Mengera stawia wnio
sek ewentualny, łączący oba z małym na oko 
dodatkiem. Rzecznikom lichwiarstwa chodzi wi
docznie o to głównie, aby wekslowe interesa nie 
podpadały pod tę ustawę. Koniec rozprawy szcze
gółowej naznaczony na posiedzenie dzisiejsze. 
Przemawiać mają jako mówcy jeneralni: prze
ciw Menger (był jeszcze zapisany Ryger), a za 
dr. Wedl (zapisani jeszcze byli Naumowicz i 
Cienciała).

Na tem posiedzeniu odbyło się pierwsze czy
tanie projektów ugodowych. P. Herbst postawił 
wniosek, przyjęty następnie jednomyślnie, a to: 
„ Wybiera się komisję z 45 członków złożoną, do 
której nietylko wniesione już przedłożenia rządo
we, ale też wszelkie inne, dotyczące ugody 
przedłożenia i wnioski odesłane być mają.® Te 
„inne* są owe, o których już wspomnieliśmy w 
numerze ostatnim, a do których przychodzi jesz
cze sprawa aktywów centralnych. Organa mini- 
sterjalne ponownie wywodzą, że wniesienie tych 
jeszcze spraw, a zwłaszcza żądanie, aby bez ich 
załatwienia, nie przyjąć reszty ugody, byłoby od
łożeniem, czyli raczej rozbiciem całej sprawy u- 
godowej; że wnoszenie takich spraw należy do 
rządu a nie do parlamentu. A organa węgier
skie dość jawnie wypowiadają, że w razie odra
czania sprawy ugodowej, oddaną ona zostanie w 
Przedlitawii n o w em u gabinetowi. Słychać, że 
stronnictwo prawa skłania się głosować za od
roczeniem.

Do owej komisji 45 są członkowie ze 
wszystkich stronnictw Izby już jakby zamiano
wani, a konferencje, na wczoraj do. tej sprawy 
naznaczone, dopełnią tylko formy. Żydom zdaje 
się, że ich zamało będzie w tej komisji — a ma 
ona stanowić i w sprawie bankowej, na której 
pomyślne dla siebie załatwienie bank narodowy 
iniał już oddawna przeznaczyć znaczny fundusz, 
więc też jak Stara Presse dość, uszczypliwie 
podnosi, pp. Mises i Auspitz sami stawiają w 
klubie lewicy swoją kandydaturę na członków 
tej komisji.

Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów uda 
ło się także p. Lienłjącberowi (ze stronnictwa 
prawa) pozyskać większość dla swego wniosku, 
aby nad odpowiedzią rządową na interpelację je
go w sprawie gospodarki z wywłaszczeniami przy 
budowie kolei Salcburgsko-tyrolskiej wytoczyć 
rozpzawę. Przez połączenie się stronuictwa pra
wa, naszej delegacji, russkich, postępowców i 
kilku z lewicy, uzyskał on 79 głosów, przeciw 62.

Dzisiaj skończyło się uzbrojenie austrjackiej 
a r t y 1 e r j i polowej w nowe działa; nastąpi te
raz wyrób dział górskich o 7 centymetrach wa- 
gomiaru, a nareszcie wyrób znacznej liczby 15- 
ceutymetrowych dział wałowych. Jeneralny in
spektor artylerji arcyks. Wilhelm objeżdża Wę
gry południowe; udał się tam także arcyks. Al
brecht, i w Osieku (w Sławonii) ma się zjechać 
z jen. Mollinarym, komenderującym Pogranicza.

D. 27. bm. odbyła się we Wiedniu wielka 
narada gabinetowa pod przewodnictwem 
cesarza.

Uderzającym a groźnym jest faktem, że w 
samym wiedeńskim okręgu podatkowym zaległości 
podatkowe w ostatnim kwartale zeszłorocznym 
wynoszą 5,998.000 złr. Minister skarbu wystoso
wał naglące upomnienie do ściągania olbrzymio 
wzrastających zaległości.

Wbrew orzeczeniom dolno-austrjackiej krajo
wej Rady szkolnej i ministerstwa wyznań t r y- 
b u n a ł państwowy przyznał gminom cze
skim w Dolnej Austrji prawo do szkół z czeskim 
językiem wykładowym.

Komisja dla reformy podatku rozpoczęła d. 
27. kwietnia w obecności ministra skarbu i radcy 
ministerjalnogo Cherteka obrady nad przedłoże
niem rządowem o podatku gruntowym.

Przedłożenie to brzmi:
„§. 1. Od r. 1878 począwszy, pobierany bę

dzie podatek gruntowy według następujących 
przepisów: 

Lwów dnia 1. maja.
Ogłoszeniu carskiego manifestu wojennego 

poświęca Słowo hymn tryumfalny, w któ
rym wielbi Moskwę jako „obronicielkę Sło
wian południowych i w ogóle chrześcian Wscho
du, kultury i humanizmu, a niszczycielkę barba
rzyństwa i pogaństwa", — wszelako najciekaw
szym jest początek tego hymnu:

„My, jako mała cząstka wielkie- 
gorusskiego narodu i jako bracia Sło
wian, gnębionych przez muzułmanów — z rado
ścią witamy manifest wojenny imperatora Ale
ksandra, z taką samą radością, jak go powitał 
cały naród russki, i jak go przyjęli Czesi, Ser
bowie i inni Słowianie."

Czyż po tern zechce Słowo zaprzeczać, ja
koby nie uznawało Rusi i Rusinów, i że zna 
tylko Moskwę i Moskali, a przedewszystkiem, 
że Rusinów galicyjskich za Moskali uważa? Czyż 
zechce wydawca i redaktor Słowa zaprzeczyć, 
że jest ajentem moskiewskim? A ten p. Płosz- 
czański zasiada i terroryzmem swoim rej wodzi 
we wszelkich stowarzyszeniach i instytucjach ru
skich, w Stauropigii, w Domu narodnym, w Ma- 
tycy; pod Wydziałem Rady russkiej, mającej za 
zadanie kierować przedewszystkiem wyborami 
politycznemi na całej Rusi galicyjskiej, dopóty 
rył i dołki kopał, aż się ugiął przed nim i je
go sekretarzem wszechwładnym wybrał. Wpraw
dzie najfatalniej dla Moskali poszły pod kierun
kiem p. Puszczańskiego wybory do sejmu i do 
Rad powiatowych, gdyż w znacznej części obozu 
ruskiego obudził się nareszcie gniew na zuch
wałość moskalofllską, starającą się chyba do 
reszty stłumić wszystko co nie jest moskiewskiem 
na Rusi, skoro p. Płoszczańskiemu oddano na
wet kierowanie prawem najwyższem obywatela 
w państwie konstytucyjnem. Artykuł powyższy 
otworzy przecie oczy Wiedniowi, kto to są ci, 
których Słowo proteguje — a zasiadają nawet w 
Radzie państwa — i kto są ci znowu, którzy 
radzi czy nieradzi Słowo protegują.

Dalszy ciąg rozprawy ogólnej w Izbie po
słów nad ustawą o lichwie, toczył się w sobotę. 
Przemawiali pp. Dunajewski za ustawą, 
świetnie zbijając mianowicie podstępne wywody

Historja legionu Mickiewicza
we W łoszech.

(Ciąg dalszy.)

Polityka zagraniczna Rzeczypospolitej była 
ciasną i małą jak za panowania Ludwika Filipa. 
Przeciwna solidarności narodów, rewolucję trzy
mała zamkniętą w granicach Francji. Nakryto 
ją jak garnek pokrywką nie interwencji, aby nie 
wylała wrzątkiem wojny na inne kraje. A gdy 
pomimo tego rewolucja wyciekła na zewnątrz, 
rząd Rzoczypospolitej krzywo spozierał na jej 
rozszerzanie się po Europie. Francuzki poeta La- 
martine, będący na czele Francji, nie rozumiał 
wielkich myśli o braterstwie ludów polskiego 
poety, zawiązującego legjon i przeciwny był 
Polsce oraz Włochom. Autor „Żyrondistów® nic 
nie chciał uczynić dla krajów i gdyby nie Ledru 
Rollin i nie Bastide minister spraw zagranicz
nych, którego uderzyły pomysły Mickiewicza, za
pewne zostawionoby bez odpowiedzi jego podanie. 
Oni to wyrobili postanowienie rządu, ażeby ci 
emigranci, którzy do legjonu polskiego we Wło
szech się udadzą, otrzymali paszporta i żołd na 
dwa miesiące naprzód. Lecz ci, którzy świeżo z 
kraju przybyli, młodzież z województwa Augu
stowskiego i Płockiego, wywabiona odgłosem 
rewolucji za granicę, a więcej chętna niż starzy 
wychodźcy do boju, nie miała nawet tego mizer
nego sposobu dostania się do Włoch, żadnego 
bowiem żołdu nie pobierała.

Gdy trudnościom z braku funduszów wyni
kającym nie mógł Michał Chodźko zaradzić, 
przyjechał do Paryża sam Mickiewicz i osobiście 
czynił starania do dźwignięcia legji w potężny 
zastęp narodowy, któryby na własną rękę mógł 
działać i z którym rządy rachowaćby się mu- 
siały. Nie ulega wątpliwości, że przy gorliwem

czego dobrze myśląca ludność Galicji żąda od 
kierującego austrjacką polityką zagraniczną. W 
tym kierunku mniemamy, że większość stronnic
twa wiernokonstytucyjnego poprze naszą delega
cję. Tylko śmiało w imię Boże, kiedy chodzi o 
wolność i cywilizację! W obronie tych świętości 
nie raz krew przelewali nasi praojcowie. Nieśmy 
więc wysoko tradycyjnie nam przekazany sztan
dar! Nad przedłożeniami ugódowemi będzie się 
więc szczegółowo zastanawiał wydział ad hoc, 
mający być wybranym z plenum Izby poselskiej.

Ustawa przeciwko lichwie stanowiła i na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby przedmiot rozpraw, 
jednak do jakiegokolwiek ładu doprowadzoną być 
nie może. Dopiero na przyszłem zebraniu ma jej 
los być rozstrzygnięty. Wybrańcy żydków gali
cyjskich, panowie Hónigsmann i Mises czynią 
nadzwyczajne wysilenia, ażeby skłonić niechętną 
nam większość centralistyczną do powtórnego 0- 
desłania tego przedłożenia do wydziału, co oczy- 
wiśoie równa się odrzuceniu. Dowiaduję się nie
stety, że ustawa bardzo małe ma szansy uchwa
lenia. Gdyby obawy nasze miały się sprawdzić, 
natenczas powinna się delegacja przy pierwszej 
lepszej sposobności w dwójnasób odwdzięczyć bez
względnością eentralistom za ich nienawiść dla 
kraju naszego. W sprawie lichwy idą Rusini ra
zem z Polakami, nie mogą więc Niemcy pleść, 
że życzenie nie jest jednomyślnem. Przecież opi
nia dwóch lub trzech żydów, zastępujących inte
resowanych, tj. tych, przeciwko którym w pierw
szej linii ta ustawa jest skierowaną, nie może u- 
chwale stać w drodze. Dziś wydany Reichsgesetz- 
blatt zawiera między innemi ustawę, zawierającą 
zmiany ustanowień dodatkowych w ordynacji wy
borczej dla Rady państwa, dotyczącej okręgów 
wyborczych w Galicji i księstwie Krakowskiem 
„d. Gminy wiejskie, liczby 12 i 17.“

Wedle prywatnych telegramów, mieli Mo
skale ponieść w Azji znaczne klęski. Do tej 
chwili brak wszelkich szczegółów. Zwracamy przy 
tej sposobnośai uwagę czytelników, że wiadomo
ści podawane w wiedeńskim Ttigblacie nie zasłu
gują na wiarę, ponieważ tendencyjnie bywają ze
stawiane. Deutsche Ztg. ma dwóch specjalnych" 
korespondentów wojennych, a nadto trzeciego w 
Konstantynopolu. Jeden z tych korespondentów 
sprzyja Moskwie, chociaż redakcja stanowczo 
przeciwko Moskwie występuje. O inspirowanych 
dziennikach wcale nie piszę, ponieważ wiecie do
brze, co o nich trzymać. Z wiedeńskich pism 
Ńorgenpost powinnaby mieć najprawdziwsze wia- 

■ domości. Wczoraj udał się jej reporter na wido- 
l wnię wojny.

a) w królestwach i krajach, w których po
datek gruntowy rozłożonym jest na podstawie 
stałego katastru, po 24 prc. od czystego kata
stralnego dochodu;

b) w królestwie Galicji i Lodomerji od ról 
15 złr. 26 ct., od ogrodów i łąk 24 złr. 94 ct., 
od pastwisk, krzaków i lasów 30 złr. 52 ct. z 
każdych 100 złr. surowego podatku wymierzone
go w prowizorjum podatku gruntowego;

c) na Bukowinie 324.000 złr. a. w., i suma 
ta będzie rozdzieloną według dotychczasowego 
stosunku;

d) w uksiążęconem hrabstwie Tyrolu z Vor- 
arlbergiem, półtora dotychczasowego ordynarjum 
podatkowego. “

Referent dr. Beer postawił wniosek, aby na 
upuszczenia przy podatku gruntowym tylko 
wtedy pozwalano, jeżeli kontrybuent opłaca oraz 
i osobisty podatek dochodowy;'.upuszczenie to 
może wynosić 10 prc. podatku gruntowego. 
Wniosek ten po dłuższej rozprawie odrzucono i 
przystąpiono do obrad nad procentową wysoko
ścią podatku gruntowego.

P. K r z e c z u n o w i c z pragnie procent 
ten oznaczyć na 17, a ewentualnie na 21, pod
komitet zaś proponuje 25 ct., a przedłożenie 
rządowe 24 prc. Przy głosowaniu upadł wniosek 
Krzeczunowicza, tudzież wniosek podkomitetu, a 
utrzymało się przedłożenie rządowe.

Korespondencje „(te. iNar?4
Wiedeń d. 28. kwietnia.

(K) Panika, wywołana wybuchem wojny tu- 
recko-moskiewskiej, nietylko że trwa ciągle, lecz 
owszem czem raz staje się inteuzywniejszą. Lu
dność tutejsza znajduje się w wyjątkowem roz
gorączkowaniu, i przeczuwa, że wypadki wielkiej 
doniosłości dziejowej raźno, jak w czasie burzy 
grom po gromie będą po sobie następywały — 
wypadki, od których — powiedzmy otwarcie — 
byt Austrji będzie zawisał. Instynkt ludowy prze
czuwa, jak groźnie zawis! miecz Damoklesa, 
przewaga Moskwy na Wschodzie nad państwem 
austro-węgierskiem, przeczuwa i widzi ogrom nie
bezpieczeństwa z jednej, a nieporadność dyploma
cji austrjackiej z drugiej strony. Krytyczna chwi
la wymaga stanowczego wystąpienia. Wolność i 
cywilizacja europejska jest zagrożoną przez Mo
skwę, sprzymierzoną z Prusami. Zwycięztwo Mo
skwy w Turcji na Austrji będzie wyzyskane. 
Czekać i przypatrywać się spokojnie, może się 
dla ostatniej zgubniejszem okazać, aniżeli naj
większa przegrana bitwa. Po zdławieniu Turcji 
będzie już zapóźno. Dziś stanowcze wystąpienie 
Austrji może jeszcze zaważyć ua szali wypadków. 
Ludy austriackie z wyjątkiem może jednych Cze
chów, żądają od Austrji antimoskiewskiej polity
ki. O zawładnięciu sterów rządu przez tak zwa
ną partję wojskową, nawet mowy być nie może, 
dopókąd organizm parlamentarny jeszcze funk
cjonuje. Na kooperację z Moskwą nie przyzwoli 
reprezentacja parlamentarna. Wątpimy, czyli 
stronnictwo wojskowe będzie miało do rozporzą
dzenia odpowiednie fundusze, skoro parla
ment odmówi budżetu. Zresztą przewaga tego 
stronnictwa wywołała by wewnątrz katastrofy, 
bo jużci dobrowolnie nie pójdą ludy na pewną 
zagładę. Spodziewamy się, że tak Izba poselska, 
jako też i sejm węgierski bardzo stanowczo i je
dnomyślnie przy debatach orjentalnych wypowie
dzą swe zdanie. Przechodząc szczegółowo do 
wniesionej przez dr. Giskrę interpelacji, jesteśmy 
w położeniu donieść, że stronnictwo centralisty
czne bez ogródki wypowie, że w razie chwiejnej 
i Moskwę popierającej polityki, nietylko że ugo
dy z Węgrami ratyfikować nie będzie, lecz na
wet i na prowizorjum nie zezwoli. Co się tyczy ciągów, siepo posłusznymi oyc mają, żywność, 
delegacji polskiej, to ta ma zamiar tym razem' materjał wojenny już od tygodnia na dobre trans- 
czynuy wziąć udział w rozprawach, wy wołanych j por tować poczęto i na rozmaitych stacjach kolei 
rzeczoną interpelacją. Mniemamy, że doniesienie żelaznej lokować. Przedwczoraj w nocy przy- 
nasze z dobrego zasiągnięte źródła, przyjmie kraj | wieziono dwa wagony pełne torpedów pod silną 
z radością. Należałoby tylko życzyć szanownemu strażą wojskową, która przeładowawszy je na 
gronu polskich posłów, żeby stanowczo, energicznie, I wagony kolei Czerniowieckiej, pospiesznie wró- 
bezwzględnie przez swego mówcę wystąpiło, i o- ciła do Unghen. Tam stoi także 500 wagonów 
bok okazania moskiewskiej „humannosti® w pra- gotowych do transportu, naładowanych żywno- 
wdziwem świetle, zarazem wypowiedział rządowi, I ścią. Moskwa nie ogląda się na Rumunów, ale

poparciu ze strony rodaków, skupienie w jeden 
punkt włoski na teatr wojny z Austrją sił wy- 
chodźtwa, rozpierzchnionych po całej Europie 
było możebnem. Legjon Mickiewicza mógłby 
wtedy przeważnie wpłynąć na losy rewolucji i 
kto wie, czy nie zapewniłby szczęśliwego jej 
Obrotu. Ale myśl poety oraz jego poświęcenie, 
emigracja podzielona na kłócące się i zazdro
szczące sobie frakcje, przyjęła obojętnie. Dwa 
jej główne stronnictwa, arystokratyczne i demo
kratyczne odznaczały się zawsze tem, że każde 
użyteczne przedsięwzięcie, chociażby ono Ojczy
znę zbawić mogło, za szkodliwe ogłaszały, jeżeli 
od nich nie pochodziło, jeżeli ich mandatu i ko
loru nie posiadało. Przeszkadzały więc ile mogły 
Mickiewiczowi w formacji legionu. Demokraci 
przez swoje pisma w podejrzenie podawali war
tość narodową planów Mickiewicza. Prowadzili 
propagandę przeciw niemu, odradzając młodzieży 
zapisywanie się pod chorągiew legionową, tych 
zaś którzy pod nią stanęli, nazywali ironicznie 
„duchami® z powodu, że wielu Towiańczyków w 
duchy wierzących, służyło pod komendą Kamień
skiego. Arystokraci mniej otwarci niż "demokraci 
a przyzwoitsi w formach, przeciwko Mickiewi
czowi, jawnej propagandy nie prowadzili, uzna
wali ważność jego legionu, lecz chcieli wziąć 
go pod swój wyłączny kierunek. Gdy zaś Mic
kiewicz bronił tego, co nazywał „symbolem 
legii ’)" i kierunku nie oddawał pułkownikowi 
Władysławowi Zamojskiemu, zostawili go bez 
pomocy własnym siłom.

Wypadki na placu boju najwięcej atoli za
tamowały wzrost legionu. Za bramy Peschiery 
włoska fortuna przejść nie chciała i szczęście 
przeniosło się pod cesarskie orły Habsburgów. 
Włosi bici ustępowali za rzekę Po i cofali się 
do Mediolanu. Pułkownik Kamieński mając pod 
swoją komendą legion Borra, batalion Menara i 
legion polski, razem około dwóch tysięcy ludzi

*) Adam Mickiewicz i legion polski we Wło
szech p. Chodźkę. Sto. 41.

walecznie zasłaniał odwrót dywizyj jenerała Du- 
rando do Gawardo nad Chiessą i „heroicznem 
uderzeniem® 1 2) odparł Austrjaków na całej linii 
od Lonato do Desenzano (6. sierpnia). Legion 
polski acz szczupły liczbą walczył nie ustraszo- 
ny, z wielką natarczywością atakując Austrja
ków. Straty poniósł nieznaczne. Zginęło bowiem 
kilku tylko legionistów a w tej liczbie dwóch 
starozakonnych. Żydzi w ogóle dzielnie znajdo
wali się w tej potrzebie, a gorącym patrjotyz- 
niem odznaczyli się w całej wyprawie. Zwycię
stwo to drogo jednak okupił legion, bo raną ulu
bionego swego dowódzcy Mikołaja Kamieńskiego. 
Pułkownik ugodzony kulą, odwieziony został do 
Brescji, gdzie dostał się do niewoli austrjackiej; 
po kilku miesiącach uwolnili go atoli Niemcy z 
powodu wstawienia się rządu francuzkiego. Zi
mnej krwi i energii Kamieńskiego żaden z póź
niejszych dowódzców legionu nie mógł juź za
stąpić.

1) Adam Mickiewicz i legion polski we Wło
szech p. Chodźkę. Str. 86.

2) Sławny muzyk.

Świetny błysk pod Lonato nie wpłynął 
na pomyślniejszy koniec wojny, który szybkim 
krokiem fatalnie się zapowiadał. Sardyńsko-lom- 
bardzka armia zapał wystudziła zwątpieniem i 
nigdzie twardego oporu nieprzyjacielowi nie sta
wiła. W Medjolanie Karol Albert dwudziestu 
Polaków, będących w koszarach, powołał do sie
bie do straży przybocznej. Stali oni jeszcze na 
warcie, nie wiedząc, że króla już niebyło. Za
warł bowiem z jenerałem austrjackim Radeckim 
zawieszenie broni i cicho opuścił Medjolan, po
ciągając za sobą wojsko piemonckie. Z miasta 
które zostawił bez żadnej obrony, wynosili się 
do Piemontu patrjoci i ochotnicy lombardzcy, za 
nimi poszli za Tessin zawiedzeni w nadziei 
Polacy.

Rząd sardyński poświęcenia polskiego nie 
umiał ocenić. Legioniści umieszczeni w Vereelli 
zaniedbani i sobie zostawieni, doznali prędko 
cechującej Włochów niewdzięczności dla swoich

’) I Volontarii ed i Bersaglieri Lombardi di 
Emilio Dandolo. Torino 1849. Str. 107, 110, 112. 

wszystko sobie sama przysposabia, i dobrze ro
bi, inaczej wyszłaby źle na tem. Rumuni bowiem 
swej lichej armii zaopatrzyć nie umieją uczci
wie. Uruchomili rezerwy, a nawet część milicji 
i pchnęli w drogę bez dostatecznego ubrania, 
uzbrojenia i bez troski o wyżywienie. Teraz od 
gmin żebrzą dobrowolnych darów.

Gmina Jassy ofiarowała 40.000 bochenków 
chleba, które jak najspieszniej wysełają koleją, 
ponieważ biedni obrońcy ojczyzny nie mają co 
jeść w pochodzie. A tu deszcze od tygodnia i 
zimno przenikliwe. Dziś zaś doraźny wydano 
rozkaz, aby zabierać konie, bo jeźdźcy są, ale 
nie mają na co wsiąść. Kto ma trzy konie, te
mu zabierają jednego; kto cztery, temu dwa bio- 
rą itd. Mimo to choć widoczną jest, że Rumuni 
idą ręka w rękę z Moskwą, starają się jeszcze 
dwulicową polityką tumanić Europę.

Książę nie wyjechał powitać cara, przyby
łego Ba granicę rumuńską; rząd nie dał tutej
szej dyrekcji kolei Jasko Czerniowieckiej rozka
zu, aby transportowała wojsko moskiewskie, cho
ciaż poprzednio zgromadzono tu wszystkie wa
gony i maszyny, a ruch towarowy zastanowiono; 
dziś wreszcie rozeszła się wiadomość po mieście, 
że skoro Turcy zaczęli od Widynia rzucać most 
pontonowy, armia rumuńska na rozkaz z Buka
resztu cofnęła się z Kalafatu w głąb kraju. Dla
tego to tak spieszno Moskalom do Dunaju, że 
nie zważają na rozmokłe na nowo drogi przez 
kilkudniowe deszcze, dlatego car wydał osobny 
manifest do Rumunów, których słodkiemi obie
tnicami ująć się stara i przyrzeka za wszystko 
gotówką płacić, co pewnie jest najponętniejszem 
dla każdego. zwyczajnego człowieka, a cóż do
piero dla gołego Rumuńca! Przyszłość najbliższa 
okaże, kto kogo oszuka.

Jassy d. 24. kwietnia.
(Z powodu przerwy kolejowej spóźnione.)
Stało się! Prysły wielkie marzenia pokojo

we na widok pierwszego transportu wojska mo
skiewskiego. Wczoraj przybył car aż na samą 
granicę rumuńską do Ungheu. Dziwna rzecz! 
mimo zapowiedzi ’ nie przybył ani książę Karol 
na powitanie, ani żaden minister rumuński. 
Z własnej woli pojechał tylko tutejszy metropo
lita, prefekt, burmistrz i niektórzy z zaproszo
nych konsulów. Już wczoraj był zapowiedziany 
pierwszy transport Moskali, chociaż o tem ani 
tutejszy prefekt ani dyrekcja kolei nie była za
wiadomioną przez rząd rumuński. Dzisaj raniut- 
ko zaś przybył pierwszy pociąg z kozakami doń
skimi. Odtąd każdego dnia ośm pociągów ma od
chodzić. Wszystko się odbywa z wielką akura- 
tnością, a po cichu — zupełnie tak jak w ze
szłym roku z ochotnikami do Serbii. Moskale 
ułożyli sami plan jazdy najszczegółowszy na 
wszystkie linje rumuńskie, przygotowali na wszyst
kich stacjach kontrolę wojskową, której urzę
dnicy kolei w czasie przechodu wojskowych po
ciągów, ślepo posłusznymi być mają. Żywność,

Konstantynopol d. 24. kwietnia.
Tak więc kostki rzucone! Wojna ! Przed

wczoraj resztki rupieci moskiewskich przewie
ziono na „Eriklija,® a wczoraj po południu wi
dzieć można było ua Perze tłumy ludu, z szy
derstwem przypatrującego się operacji ściągania 
orłów dwugłowych z moskiewskiej ambasady i 
konsulatu.

Cała atmosfera do tyła jest przesycona e- 
lektryczuością, że gdyby jeszcze kilka, kilkanaście 
dni przeciągnęła się dotychczasowa niepewność 
sytuacji, a raczej zwłoka z wojną — to mieli
byśmy tu najstraszniejszą rewolucję, bo rewolu
cję zfanatyzowanego i zrozpaczonego głodem lu
du. Co dnia o kilka, kilkanaście parów idzie ce
na chleba w górę, a za każdą taką podwyżką 
masy pospólstwa oblegają piekarnie i urzęda, 
złowrogie ciskając przekleństwa i groźby na 
giaurów, którzy wywołąlistan obecny, i narząd, 
który zwleka z ich ukaraniem. Moskwa więc od
dała przysługę Porcie, decydując się nareszcie 
na działanie. Ale niebezpieczeństwo wcale jesz
cze nie minęło. Po pierwszej przegranej turec
kiej, rozwścieklońe tłumy rzucą się na tutejszych 
spokojnych Europejczyków — szukać na nich 
zemsty. A mimo dzielności wojska przegrać w 
pierwszej chwili łatwo mogą, bo armja turecka 
nie posiądą wodzów.

Teraźniejsze starotureckie ministerstwo z 
Redyfem (uosobiającym w sobie całą nienawiść 
do giaurów) tak było oburzone protokołem, pod
pisanym przez całą Europę, źe słyszeć nie chcia- 
ła o jenerałach europejskich. Na zeszłotygodnio- 
wej radzie ministrów, seraskier Redyf z gnie
wem zawołał: „Albo my jesteśmy tu panami, 
albo Europa; Europa ze spokojem przez cały 
rok pozwalała na intrygi moskiewskie, krępując 
naszą działalność, aż doprowadziła do dzisiej
szego przesilenia. Chcemy samym sobie zawdzię
czać naszą obronę, aby w danym razie taż Eu
ropa nie miała prawa wyrzucać nam, że jej je
nerałom zawdzięczamy ocalenie.®

Na tem samem posiedzeniu dano nawet 
Klapce tak podrzędne stanowisko, że bez ubli
żenia sobie przyjąć go nie mógł. Nawet samego 
sułtana taki szowinizm oburzył; zagrażał więc 
ministrom, że rozpędzi ich na cztery wiatry, a 
tymczasem obawiając się na razie stanąć w po- 
przek rozgorączkowanej ludności, zatrzymał Re- 

przyjaciół. Nie zraziło ich to jednak dla pięknej 
sprawy włoskiej. Przypisując intrygom i postron
nym arystokratycznym wpływom, złe usposobie
nie dla siebie rządu w Turynie, czekali na in
strukcje i przybycie nowych ochotników z Paryża.

Jakie w wysłaniu ich miał zawady, zosta
wiony sam sobie, bogaty duchem, lecz ubogiej 
kieski poeta, mówiliśmy już wyżej. Niezrażony 
przecież naganą towiańczyków, polemiką demo
kratów, opuszczeniem arystokratów, obojętnością 
rządów, ani też klęską włoską, ciągle wysełał 
Mickiewicz ochotników do Marsylji, zbierając 
pieniądze od przyjaciół, znajomych, pomiędzy 
którymi sumą 20.000 franków, wsparł jego usi
łowania Ksawery Branicki. W ten sposób zebrał 
się znowuż nowy oddział ze stu ośmdziesięciu 
ludzi złożony. Komendę nad nim wziął kapi
tan Michał Chodźko i odpłynął do Włoch z Mar
sylji na statku wojennym francuzkim dnia 29. 
sierpnia (1848).

Nowi ochotnicy mieli wylądować w Genui, 
aby potem połączyć się z legionem stojącym w 
Vercelli. Z polecenia atoli rządu sardyńskiego, 
jakoby wywołanego przez opinię stronnictwa pol
skiego arystokratycznego, mieli sobie wzbronio- 
nem wylądowanie. Dziwny ten i nierozsądny roz
kaz postawił ochotników w przykrem położeniu. 
Przybyli krew swą wylać za Włochy, a przez 
Włochów zostali nie przyjęci. Odepchnięci od lą
du przez królewską policję, a przez kapitana 
statku „Perykles® zmuszani do opuszczenia jego 
pokładu, postanowili- siłą na nim utrzymać się i 
płynąć do Liworna. Niepotrzeba jednak było u- 
żyć gwałtu. Szczęście chciało, że przybył na sta
tek admirał francuzki. Wysłuchał skargi Pola
ków, a widząc ich bez punktu oparcia, dał roz
kaz kapitanowi, aby błąkających się odwiózł do 
Liworna i tam na brzeg wysadził.

W Liwornie zastali legioniści rewolucję. Do
brze przyjęci przez gubernatora Cipriani’ego, u- 
mieszczeni zostali w teatrze San Marco. Lud 
także przychylnie ich powitął. Z barykady zrzu- 

|cił „czapkę frygijską, a na jej miejscu polską

zawiesił, jako godło dzisiejszej republikańskiej 
dążności ’). Ta sympatja, okazana z dwóch stron 
w" domowej pomiędzy sobą zostających wojnie, 
sprawił, że legion żadnej z nich za narzędzie 
służyć nie chciał. Poduszczani przez awanturni
czego jenerała francuskiego Torresa, który za le
gionistę przebrany przybył z naszymi na statku 
i narzucał się im na dowódzcę, wiarusy usłu
chali roztropnego głosu Chodźki i udziału w re
wolucji nie wzięli.

Za pośrednictwem księcia Karola Poniatow
skiego ’) urzędownie zaproszony do Florencji, 
wszedł następnie legion w służbę wielkiego księ
cia Toskańskiego, na mocy konwencji, zawartej 
(d. 10. października 1848) pomiędzy ministrem 
wojny Belluominim a komendantem Michałem 
Chodźką. Uzbrojony i umundurowany kosztem 
toskańskim, a wyćwiczony w służbie przez wy
bornego oficera Maurycego Haukę, powiększył się 
legion przybyciem z Vercelli resztek pozostałych 
z oddziału, który się bił pod Kamieńskim w Lom- 
bardji.

W tej drugiej dobie swojego istnienia, legion 
Mickiewicza nie miał sposobności wystąpić na 
pole bitwy. Posłany na służbę w góry do Moglia- 
no i Marradi na granice Romanii, zostawał tam 
aż do .ucieczki wielkiego księcia Leopolda z Flo
rencji, który za radą posła angielskiego Hamil
tona pospieszył za Piusem IX. do Gaety. Po po
wrocie legionu do Florencji, toskański rząd tym
czasowy poruczył mu straż skarbu, archiwów i 
arsenału. Wywiązał się chlubnie z tego obowiąz
ku. Stanowisko przecież, na jakiem zostawał, nie 
odpowiadało celowi, dla którego zawiązany zo
stał. Czuli to legioniści, szukali więc sposobno
ści innego, użyteczniejszego dla sprawy ludów 
działania.

(Dok. n.)



dyfa, a Klapkę powoła jako przybocznego doradz- 
cę ze stopniem muszyra (feldmarszałka).

Czy . nowemu ambasadorowi Anglii, p. Lay- 
ardowi uda się wpłynąć na zmianę tego prądu— 
obaczymy. W każdym razie wiele zależeć będzie 
od pierwszych działań na teatrze wojny, oraz od 
osobistego zachowania się samego sułtana. Jeśli 
Abdul-Hamid pojedzie sam do obozu, jak zamie
rza, to będzie miał za sobą cały świat muzuł
mański; jeśli zostanie, a wypadki wojenne po
zwolą podnieść głowę partji Midhata, to docze
kamy się takich zmian, o jakich nam się nie śni
ło. Fale namiętności ludowych są zmienne, ude
rzają w tę stronę, kędy je skierować mistrz po
trafi.

Redyf jest przedstawicielem sfanatyzowanej a 
ciemnej mniejszości mieszkańców* Światlejsza wię
kszość jest również rozgorączkowaną; ale może ona 
odróżnić przyjaciół swych od wrogów, a w tem nie- 
•zwykłem rozgorączkowaniu ducha, w jakie obecnie 
wpadła, chociaż zakreśla plany szerokie, w któ
rych prawda bywa zamgloną uniesieniem, to je
dnak rozumny kierownik oparłszy działanie swo
je na tej większości, mógłby z łatwością prawdę 
oczyścić z mgły, i na niej zbudować potęgę jasną 
i tryskającą życiem. „Krym odbierzemy dla sie
bie — mówił mi jeden z wykształceńszych urzę
dników Porty — ale wiarołomną Rumunię odda
my Węgrom i Polakom, a tak będzie spokój dla 
nas i dla Europy." Pospieszyłem zastrzedz się, 
iż my cudzego nie potrzebujemy ; ale opinia po
wyższa, będąca opinią większości świadczy, iż 
Turcy potępiają dzisiejszy brak równowagi eu
ropejskiej i bynajmniej nie mają ochoty poprze 
stać na honorowym pojedynku wojennym z Mo
skwą.

Poczyniono tu wszelkiego przygotowania na 
przyjęcie i umieszczenie posiłkowego korpusu e- 
gipskiego. Wynosić on będzie 30.000 żołnierzy 
pod dowództwem amerykańskiego jenerała Ea- 
stona.

Flota angielska otrzymała rozkaz zbliżenia 
się ku Dardanelom oddaną będąc pod rozporzą
dzenie Layarda.

Szach perski wszcząwszy spory z Portą — 
posłał wysokie dekoracje orderowe ks. Milanowi, 
jenerałowi Kaufmanowi i jenerałowi Czernia- 
jewowi.

Podług otrzymanych tu depesz książę Miry- 
dytów poddał się komendantowi tureckiemu, zo
stawszy pobitym na głowę.

Manifest sułtana.
Moskwa wypowiedziała wojnę ottomańskie- 

mu państwu i rozpoczęła nieprzyjacielskie kroki 
w ten sposób, że wpadła w nasze azjatyckie pro
wincje i do Rumunii, księstwa, stanowiącego 
nierozdzielną część państw sułtana. Tym sposo
bem rozwiązała ona w najboleśniejszy sposób 
owe polityczne zawikłania i trudności, które 
wstrząsały Wschodem od dwóch blisko lat. Eu
ropa, która w interesie ludzkości i dla zapewnie
nia własnego spokoju, z zapałem i wytrwałością 
starała się o odwrócenie tej strasznej kastastro- 
fy, ma prawo szukać przyczyn, dlaczego bez- 
skutecznemi były jej usiłowania, ma prawo roz
strzygać, na które z obydwu państw spada od
powiedzialność za wojnę i połączone z nią nie
szczęścia. W tak ważnej chwili obowiązkiem jest 
sułtańskiego rządu, przedstawić swym ludom i 
zaprzyjaźnionym mocarstwom swoje czynności, 
jako też i polityczne wypadki, których skutkiem 
jest obecna sytuacja.

W ciągu roku 1875 dwie prowincje, podbu
rzone rewolucyjnemi z zewnątrz pochodzącemi 
żywiołami, podniosły bunt przeciw prawowitej 
władzy sułtana; a pod zgubnym wpływem pan- 
slawistycznych stowarzyszeń do rokoszu dążących, 
groziło niebezpieczeństwo, że złe rozszerzy się 
także i na inne prowincje, i najspokojniejszych 
poddanych państwa narazi na nędzę i nieszczę
ście. Mocarstwa zaprzyjaźnione dwa razy usiło
wały zaprowadzić pokój w tych prowincjach; po 
pierwszy raz za pośrednictwem konsulów, ale to 
tylko ten odniosło skutek, że słowiańscy dowódz- 
cy buntu okazali widoczne nieuszanowanie dla 
woli Europy; drugiem usiłowaniem był program 
reform, przez gabinet wiedeński projektowany, 
który po przyjęciu go przez Portę, odrzuconym 
został przez, insurrekcję. Chcąc odeprzeć zaczep
kę i przeszkodzić, aby wojna domowa z jej klęs
kami nie rozszerzyła się na inne prowincje, za
żądał rząd sułtański pomocy siły zbrojnej naro
du, i dzięki wielkim i patrjotycznym usiłowa
niom, mógł poskromić bunt, utrzymać całość pań
stwa, Europę samą zaś uchronić od nieuniknio
nego oddziaływania skutków ogólnego przewrotu 
na Wschodzie. Turcja zatem wypełniła obowią
zek tak wobec siebie samej, jako też i wobec 
Europy, gdyż za broń chwyciła jedynie tylko w 
celu przywrócenia porządku, utrwalenia miru 
i utrzymania ogólnego pokoju. Inny, również ko
nieczny obowiązek stał się przedmiotem rozwagi 
sułtańskiego rządu, a mianowicie naprawa błę
dów przeszłości, udzielenie krajowi wolnomyśl- 
nych instytucyj, i nowe zorganizowanie admini
stracyjnego ustroju państwa, według zasad euro
pejskiej cywilizacji. Odrodzenie administracji i 
rządu dopełnia się w tej chwili na podstawie 
konstytucji przez Jego ces. Mość sułtana nada
nej. Wola monarchy i jego ministrów, poświęca
jących się temu zadaniu bezwarunkowo, znajdu
je poparcie w usposobieniu kraju, który konsty
tucyjną reformę przyjął z radością i wdzięczno
ścią, i w usiłowaniach i pracach obydwu Izb, z 
których ottomański składa się parlament.

Europa nie zrzekała się tymczasem nadziei, 
że postawi zaporę stanowi rzeczy, który nie bez 
przyczyny uważała za niebezpieczny dla siebie. 
Zupełnie pewna, że rząd sułtański gotów jest 
wstąpić na drogę pojednania, postawiła wniosek 
zebrania konferencji w Konstantynopolu, któraby 
w porozumieniu z Wysoką Portą, na podstawach 
naprzód ułożonych, miała wynaleźć stanowcze 
warunki przywrócenia pokoju. Ten ustęp kwestji 
wschodniej jest w tak jeszcze świeżej pamięci 
wszystkich, iż nie ma potrzeby powoływania się 
na jego bliższe szczegóły. Godzi się tylko przy
pomnieć, że mocarstwa, naradziwszy się między 
sobą a z wyłączeniem Wysokiej Porty, doprowa
dziły do tego, że do programu konferencyjnego 
dodano nowe zasady, sprzeczne z temi, które An
glia proponowała, a które rząd sułtański przy
jął; że mimo niechęci Porty do dyskusji nad py
taniami, odnoszącemi się do wewnętrznej admi
nistracji, posłowie Porty, w uwzględnieniu życzeń 
Europy dali najzupełniej zadowalające zapewnie
nia, a nawet przedstawili w oczy bijq.ee dowody, 
że Porta gotową jest do przeprowadzenia admi
nistracyjnych reform; że porozumienie tak co do 
tego punktu, jako też i ogólnych warunków u- 
spokojenia lennych prowincyj, można było uważać 
za osiągnięte, i że zerwanie konferencji bez ja
kiegokolwiek sankcjonowania otrzymanych rezul
tatów, było następstwem uporu Porty przeciw 
dwom żądaniom rękojmi, jakie mocarstwa na 
Portę nałożyć chciały.

Jeżeli oczywistą, nawet przez nieprzyjaciół 
Turcji nigdy niezaprzeczoną prawdą jest, że te 
dwa warunki są naruszeniem niezawisłości otto-

Przegląd polityczny.
Do tej chwili nie nadeszła jeszcze żadna 

wiadomość codo postanowienia mocarstw w spra
wie wysłania ambasadorów do Konstantynopola. 
Przypuszczać nawet możemy, że sprawa ta nie 
zostanie pierwej rozstrzygnięta, zanim nie na
stąpi jakiekolwiek porozumienie co do propozycji 
niemieckiej o neutralności. Albowiem ze stano
wiska dyplomatycznego rozważając rzeczy, uznać 
potrzeba, że wysłanie ambasadorów byłoby po
niekąd świadectwem, iż mocarstwa zgadzają się 
ze sobą chociaż w tej jednej sprawie, w sprawie 
nawiązania dyplomatycznych stosunków z Portą. 
Lecz jeżeli w ważnejszej sprawie, w sprawie 
neutralności, porozumienia dotąd nie ma, toć prze
cie i w podrzędniejszej sprawie, a z tamtej wy
pływającej, być ono nie może. Że rozumowanie 
nasze jest słuszne, najlepszym tego dowodom jest 
zachowanie się Francji. Dotąd nie wyrzekła ona 
ani słowa, niczem się nie zdradziła, że zamierza 
ambasadora wysłać. Zaszachowana przez Niem
cy, nie może się zdecydować na którą przerzu
cić się ma stronę, i dlatego jak nie może wy
tknąć sobie programu w sprawie neutralności, 
tak też nie spieszy się bynajmniej z nawiązaniem 
dyplomatycznych stosunków z Portą.

Bo też doprawdy Francja znajduje się mię
dzy młotem a kowadłem. Zagrożona przez Niem
cy i przez Włochy, czyhające na Niceę i Sabau- 
dję, zdawałoby się że powinna byłaby z całym 
zapałem rzucić się w objęcia Anglii i szukać 
jej przymierza. Ale cóż kiedy przymierze to, 
wątpliwej zresztą wartości i wątpliwą pomoc 
mogące Francji dostarczyć, Anglja chce drogo 
przedać. Podobno zaproponowała ona Francji 
zawarcie sojuszu, ale pod warunkiem, że Francja 
zezwoli, aby Anglja wojskiem indyjskiem zajęła 
Egipt. Rzecz prosta, że taka okupacja, raz do
konana, byłaby się pod rozmaitemi pozorami w 
wieczność przedłużyła i niktby już Anglików z 
Egiptu nie wykurzył. Dodać do tego należy, iż 
Francja wykryła, że Anglja tajemne prowadzi z 
Turcją rokowania co do odstąpienia kanału Suez- 
kiego. Wobec tego, cóż dziwnego, że ks. Deca- 
zes nie dowierza Anglii i trzymając się w re
zerwie, zręcznem lawirowaniem chce obu niebez- 
pieczeńst .. uniknąć, i kosztownego sojuszu z An- 
glją i niebezpiecznej wojny z Niemcami.

Urzędowo z Belgradu zaprzeczają, jakoby 
Porta zamierzała zająć terytorjum serbskie, a 
przynajmniej aby dała znać do Belgradu o tym 
zamiarze. Puszczone więc w kurs wieści o tym 
zamiarze Porty miały zdaje się na celują skom
promitować, i grożąc widmem powstania w Ser
bii wywołać jakieś remonstracje ze strony mo
carstw. Tym sposobem mniemano, że zdołają 
Porcie zamknąć możność zajęcia kiedykolwiek- 
bądż Kładowej.

Jednakże rozważając rzecz ze stanowiska 
czysto militarnego, a abstrahując od polityki i 
dyplomacji, Porta pierwej czy później powinna 
wojskiem swem obsadzić Kladowę. Rozstrzygać 
w tej mierze będą ruchy wojskowe Moskali. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że od wieków uważano 
przestrzeń między Orsową a Turn-Sewerynem 
za najlepszy punkt do przejścia Dunaju. Już 
Rzymianie przejście to znali i dlatego to Turcy, 
za czasów kiedy Serbja bezpośrednio do nich 
należała, w miejscu tem zbudowali silną twier
dzę, Kladowę.

Tutaj także znajdują się ruiny mostu, zbu
dowanego niegdyś przez Trajana, a następnie 
przez Sewera, i ruiny zamku, który na lewym 
brzegu Dunaju bronił przystępu do tego mostu. 
Ztąd nazwa rumuńskiego miasteczka Turn-Se- 
werin. Jak za rzymskich czasów tak i dzisiaj 
miejsce to jest nader ważne ze stanowiska mili
tarnego i dlatego Turcy jeżeli nie chcą Moska
lom ułatwić przeprawy, powinni Kladowę zająć. 
Nie potrzeba bowiem dodawać, i Turcy wiedzą 
o tem dobrze, że forteca ta w ręku serbskim 
samaby się w ręce Moskali oddała.

Lipski dziennik Grenzbote narobił wrzawy 
w Europie. Doniósł bowiem w artykule, pocho
dzącym jak utrzymują z otoczenia Bismarka, że 
kryzys Bismarkowska nie jest jeszcze skończona, 
ale tylko odroczona. Warunki, pod któremi Bis- 
mark zastrzegł swe pozostanie w urzędzie, nie 
są podobno dotąd spełnione, a wypełnieniu ich

sprzedane listy dłużne 52.900 zł., wkładki oszczę
dności 81.475'83 zł., rachunki bieżące 18.030'18 zł., 
akcepta 10.730 zł., kupony listów dłużnych za II. 
półrocze 1876 = 1.548 zł., rezerwa podatkowa 
848'65 zł, procenta od udziałów 4.304’63 zł., od
setki przenośne 31'86 zł., zysk 272-19 zł. — su
ma 265.69008 zł.

Członek dyrekcji, p. Józef Pini zabiera głos, 
ażeby wyłuszczyć dzieje założenia i obecny stan 
Towarzystwa. Mówca oświadcza, że zdrowa idea, 
na której opiera się istnienie Zakładu, wypaczoną 
została przez pierwotny zarząd, i dlatego byt To
warzystwa zachwiany został. W zarządzie owym 
główną odgrywali rolę pp. dr. Ignacy Czemeryński 
adwokat krajowy, Mikołaj Pisarczuk i Antoni Ła- 
wrowski. Dwaj pierwsi z tych panów pojechali do 
Wiednia i zawarli tam dwie ugody; jedną ze spół
ką pokątnych spekulantów Strauss, Hess & Arn- 
stein co do sprzedaży listów dłużnych, drugą zaś 
z jakimś źydem-dziennikarzem co do t. z. „żurna- 
listycznego zastępstwa" interesów Towarzystwa 
kred, miejskiego w dziennikach wiedeńskich. Spół
ka Strauss, Hess & Arnstein wymówiła sobie 6% 
prowizji od wszystkich sprzedanych listów dłuż
nych Towarzystwa, a oprócz tego otrzymała ogó
łem 10.600 zł. listami zastawnemi i 2000 zł. go
tówką tytułem prowizji. Za tak korzystną ugodę, 
zobowiązała się owa spółka zapłacić pp. Czeme- 
ryńskiemiu i Pisarczukowi tajną klauzulą po 2% 
od sprzedanych listów dłużnych,’ a 400 zł. urwał 
jej p. Pisarczuk na swoją korzyść z owych 2000 zł. 
porachowanych jako gotówka wypłacona. „Żurnali- 
styczne zastępstwo" kosztowało Towarzystwo 
30.000 złr., z której to sumy 18.000 zł. zapłacić 
musiała już teraźniejsza dyrekcja na mocy zobo
wiązań przez dawny zarząd akceptowanych. Natu
ralnie, że i ów dziennikarz wiedeński odpowiednią 
prowizję zapłacił pp. Pisarczukowi i Czemeryń- 
skiemu za tak korzystny dla niego interes. Kosz
ta starań o wprowadzenie listów dłużnych Tow. 
kredytowego miejskiego na giełdę wiedeńską wy- 
rachewali pp. Pisarczuk i Czemeryński na 18.700 
zł., w której to sumie dguruje także kwota 1000 
zł. niby jako świętopietrze, ofiarowane na ręce ks. 
kardynała Rauschera za wstawienie się w najwyż
szych sferach za tein, aby pozwolono kotować listy 
dłnżne Towarzystwa. Żadnym jednak dowodem nie 
nie potrafili panowie P. i Cz. wylegitymować się 
z tego wydatku, i w końcu oświadczył p. Czeme
ryński, iż bierze na swoją odpowiedżialność tę po
zycję.

W czerwcu r. 1876 objął dyrekcję Zakładu 
p. Tadeusz Sadowski. Pp. Czemeryński i Pini zo
stali usunięci od urzędowania zarówno jak pomoc 
nik ich p. Wiad. Dąbrowski; p. Antoni Ławrowski 
sam usunął się później.

Nowa dyrekcja uważała za główne zadanie 
swoje, zwolnić Towarzystwo od rujnujących ugód 
wiedeńskich. Pod zagrożeniem procesu kryminalnego 
spółka Strauss, Hess i Arnstein ugodą zawartą w 
kancelarji wiedeńskiego adwokata Neudy zwolniła 
Towarzystwo kredytowe miejskie od wszystkich 
zobowiązań, na ich korzyść przez dawny zarząd im 
przyznanych, i zwróciła gotówką 13.500 zł. tytułem 
odszkodowania za krzywdzące Towarzystwo mani
pulacje. Co się tyczy lwowskiej spółki to p. dr. 
Czemeryński zgodził się notarjalnie do odszkodo
wania Towarzystwa kwotą 5.000 zł., zaś p. Pisar
czuk oświadczył, że woli odsiedzieć trzy lata w 
kryminale jak zapłacić 5.000 zł. Z tego powodu 
niemożna było skończyć rachunków z tymi panami 
w drodze poufnej, i sprawa musiała być podniesio
ną na publicznem zgromadzeniu. W marcu b r. 
próbował p. Czemeryński w spółce z pp. Ławrow- 
skim i Dąbrowskim obalić teraźniejszą dyrekcję, 
który to zamach nie udał się, gdyż sąd handlowy 
odmówił zaprotokołowania oktrojonego tym sposo
bem zarządu, lecz skandaliczne to zajście ogromną 
szkodę przyniosło Towarzystwu, gdyż skompromi
towało w opinii publicznej jego kredyt.

(Dok. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Na recepcji instalacyjnej w sobotę u pre

zydenta miasta, zebrało się blisko trzysta osób. 
Reprezentanci władz miejscowych, naczelnicy za
kładów finansowych, członkowie Rady miejskiej, 
urzędnicy magistratu, artyści, dziennikarze i wyż
si wojskowi a pomiędzy nimi namiestnik hr. A. 
Potocki, komenderujący hr. Neipperg, Włodz. hr. 
Dzieduszycki i kBiądz arcybiskup Wierzchlejski, 
wszyscy zebrali się w pomieszkaniu prezydenta. 
Przyjęcie było świetne.

— W środę dnia 2. maja od godziny 4*/a—5*/2 
zakończy szereg tegorocznych wykładów nauko
wych dla kobiet. P. profesor Petelenz odczytem 
„Kzótki rys geologii."

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Pawul- 
skiego odbędzie się w kościele 00. Bernardynów 
we środę dnia 2. maja o 11 godzinie rano.

— Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa 
przyrodników polskich im. Kopernika, odbędzie się 
dziś o godzinie 6ej po południu w sali nr. 3 na 
wszechnicy. Na porządku dziennym: Wybór trzech 
członków zarządu stosownie do nowo zatwierdzo
nych ustaw. Poczem odbędzie się posiedzenie zwy
czajne z następującym porządkiem dziennym: Dr. 
W. Urbański. Uwagi nad wybuchami gazów na 
ciałach niebieskich. Dr. F. Kudelka. Sprawozdanie 
z najnowszych doświadczeń nad chorobą kartofli. 
Dr. T. Ciesielski. Doświadczenia Wiesnera nad 
wpływem światła i ciepła na waporację roślin.

— Na dzieło konkursowe o prześladowaniach 
moskiewskich, złożyli w administraaji Gazety Na
rodowej pp. Piotr Zbrożek ze składki 6 złr. 50 ct. 
i D. Wolański sekretarz krakowskiej assekuracji 
w Bernie 10 zł. Z poprzednio złożonemi 12 złr. 
40 ct. razem 28 zł. 90 ct.

— Wystawa obrazów p. Wilhelma Leopolskie- 
go, będzie jak słyszymy przedłużoną. Cieszymy się 
z tego, wielu bowiem nawet z prowicji obywateli 
wybiera się do odwiedzenia wystawy obrazów ma
larza, który przez nią składa dowód postępu jaki u- 
czynił w sztuce. — Widzieliśmy na wystawie na
miestnika z rodziną i najpoważniejszych obywateli 
naszego miasta jak p. Młocki i inni. — O ile za
uważyć mogliśmy, zdanie, które wypowiedzieliśmy 
o wartości tych obrazów, zwłaszcza śmierci Klo- 
nowicza, znajduje zupełne potwierdzenie, w sądzie 
wydanym przez znawców.

— Pani Adolfina Zimajer, która grą pełną ży
cia i humoru zdobyła sobie ed pierwszej chwili 
zupełną sympatję publiczności, a z każdym dniem 
więcej sobie zdobywa uznania, na dochód swój we 
środę grać będzie „Ulicznika paryskiego" i „Nie- 
winniątko". Radzimy zamawiać wcześniego 
bilety, bo w środę z pewnością zabraknie ich 
w kasie.

— Na pogrzeb żony zasłużonego wychodźcy 
polskiego p. M. pozbawionego miejsca i utrzyma
nia i na pierwsze potrzeby siedmiorga sierór, po
zostałych po zmarłej, — złożyły litościwe osoby 
w "4 -! ' ‘-qcji ffaZi Nar. 15 zi. 20 ct. Dalsze 

się.
— Z kilku przedstawień opery, które dane bę- 

I dą w tym sezonie przed wyjazdem personalu do 
' Tarnowa, który nastąpi przed dniem 10. maja, na-

mańskiego państwa, najświętszych zasad między
narodowego prawa, i formalnem złamaniem trak
tatu paryskiego z 1856 r., odmawiającego mocar
stwom, które go podpisały, wszelkiego mięszania 
się do wewnętrznej administracji Turcji, — to 
zdaje się, że w takich okolicznościach niepowo
dzenie konferencji nie powinno było mieć innego 
skutku, jak tylko, że mocarstwa z ufnością ocze
kiwałyby na skutki moralnych zobowiązań, jakie 
Porta wobec nich poczyniła, i na wyniki nowej 
administracji przez turecką konstytucję utworzo
nej. Sułtański rząd wziął się też do dzieła, nie- 
tylko oddając się przeprowadzeniu zasad konsty
tucyjnego rządu, ale także wchodząc z własnej 
pobudki w rokowania z Serbią i Czarnogórą, a- 
by przywrócić pokój między temi księstwami a 
dworem zwierzchniczym. To ostatnie zadanie było 
na drodze pomyślnego rozwiązania; Serbia się u- 
spokoiła, i zdawało się, że pełne najlepszych chę
ci usposobienie Porty wobec Czarnogóry odniesie 
zwycięztwo nad trudnościami, jakie wywołały 
niewykonalne żądania tego księstwa. (D. n.)

staje na drodze kamarylla dworska, złożona z 
jezuitów i z żywiołów Gazety Krzyżowej. Bis- 
mark zdaniem Grenzbota miał się wyrazić, że 
najwięcej trudności i kłopotów przyczynia mu 
dyplomatyczna misja na własnym dworze.

Z powodu rozporządzenia Porty, że w prze
ciągu 4 tygodni poddani moskiewscy powinni o- 
puścić ziemie tureckie, w przeciwnym razie wy
daleni zostaną, — z powodu więc tego rozporzą
dzenia wynikło nieporozumienie między Portą a 
Niemcami. Wiadomo bowiem, że Moskwa uprosi
ła Niemcy, aby ich służba dyplomatyczna opie
kowała się poddanymi moskiewskimi. Owoż 
rozporządzenie to Porty dotknęło bezpośrednio 
Berlin i kanclerz miał już poczynić stosowne 
przedstawienia Porcie, żądając od niej, aby re
skrypt ten cofnęła; do rozstrzygnięcia tej sprawy 
odroczono wyjazd ks. Reussa.

Z Petersburga telegrafują, iż w moskiew
skich sferach dyplomatycznych żywią przekona
nie, że mocarstwa nie będą odpowiadały na osta
tnią notę Gorczakowa. Tymczasem z Londynu 
nadchodzi wieść, iż Anglia stanowczo zdecydo
wała się odpowiedzieć, i to nawet w dość ostrym 
stylu. „Ale pomimo stanowczości w stylu i w 
formie — donoszą nam z Londynu — w odpo
wiedzi tej nie zaangażuje się jednak Anglia tak 
daleko, żeby potem była zmuszona czynnie -wy
stąpić w obronie podartych przez Moskwę trak
tatów. Zadowolni się ona okazaniem platonicz- 
nego respektu "dla paryskiego traktatu."

Podajemy dzisiaj manifest turecki i zwraca
my na niego uwagę czytelników, bo rzadko się 
zdarza czytać równie godnie napisany dokument 
polityczny.

Z teatru wojny.
„Jeden podoficer poległ, a jeden szere

gowiec raniony zośtał". Mamy już przeto dawną 
formułkę moskiewską, używaną podczas wojny 
krymskiej i podczas ostatniego powstania. Do
prawdy że moskiewska bezczelność w kłamstwie 
oburzać może. W raporcie moskiewskim z 28. 
października 1853, kiedy Turcy przez zajęcie 
Szefketilu rozpoczęli wojnę krymską, Moskale 
pomimo że fort postradali, stracili jednak rów
nież tylko jednego żołnierza i jednego podoficera. 
We 24 lat potem powtarza się ta sama historja 
pod Szefketilem i Moskale taką samą ponoszą 
stratę. Doprawdy że to oryginalne.

Z nad Dunaju nic nie donoszą, co jeszcze 
bardziej utwierdza nas w przekonaniu, że na 
tym teatrze wojny akcja rozpocznie się nie prę
dzej jak za parę tygodni. Uderza jednak wszysb 
kich tajemniczość operacyj tureckich, a może i bez
czynność Turków. Ostatni fakt, o którym wiemy 
na pewne, jest zajęcie przez nich rumuńskiej 
wyspy Kalarasz, niedaleko Dżurdżewa. Nowa 
Presse, maja ca teraz dość ścisłe stosunki z am
basadą turecką utrzymuje, że Porta się wstrzy- 
miye od występowania energicznego na Dunaju, 
gdyż chce aby Moskwa pierwsza nadwerężyła 
neutralność tej rzeki. Nieco zbyteczna to delika
tność i nieco przesadne szanowanie traktatów.

Moskale nader powolnie posuwają się na po
łudnie Multan. Przerwy w komunikacji powstrzy
mują ich marsz. W Jasach stoi podobno obecnie 
30.000 Moskali, ale naprzód ruszyć nie mogą, 
bo wylew Seretu pozrywał mosty i popsuł na
sypy.

Ziemie polskie.
Wiadomości z pola bitwy, które dzisiaj pra

wie całą absorbują uwagę publiczności, nie po
winny stać się powodem lekceważenia spraw we
wnętrznych której z dzielnic naszego kraju, dla
tego też pominąć nie możemy tego, że ks. kardy
nał prymas Ledóchowski przesłał drogą prywa
tną z Rzymu do Sierakowa dwa listy, które sa 
odpowiedzią na podane mu prośby od parafian 
wikarjusza Sierakowa. Ks. Czerwiński, o którym 
jak sobie czytelnicy zapewne przypominają, w 
czasie swoim donosiliśmy, jeszcze w styczniu b. 
r. prosił Jego Eminencję o pozwolenie przyjąć 
z rządowej ręki probostwo sierakowskie. Kardy
nał Ledóchowski odmowną przesłał odpowiedź 
ks. Czerwińskiemu, gdyż, jak jest wyrażone w 
liście arcybiskupim, w obecnych czasach kryty
cznych dla kościoła w Prusiech arcybiskup mia
nować nie może proboszczów samowolnie. Pomi
mo tego zastrzeżenia jednak, ks. Czerwiński nie- 
tylko że przyjął ofiarowaną sobie prezentę, 
ale pozwolił siebie wprowadzić na probostwo 
przez świecką władzę i zająć tam urząd ducho
wny. Po takiem instalowaniu ks. Czerwiński 
d. 9. lutego powtórne przesłał podanie do arcy
biskupa, prosząc go aby przyjął i uznał fakt już 
dokonany, zatwierdzając rządową nominację. Na 
mocy tego podania ks. prymas odrzekł, że uczy
nić tego nie może i wzywa ks. Czerwińskiego do 
usunięcia się z probostwa, składając urząd otrzy
many w ręce władzy rządowej. Po potrójnej je
szcze prośbie otrzymał ks. Czerwiński z Rzymu 
zawezwanie, aby w przeciągu sześciu tygodni o- 
puścił probostwo, zawiadomił Radę kościelną o 
złożeniu urzędu w ręce naczelnego prezydenta i 
lud także o tem z ambony zawiadomił. Jeżeli te
go nie uczyni, usuniętym zupełnie zostanie od 
służby kościelnej. W drugim liście do parafian, 
który jest odpowiedzią na podaną przez zwolen
ników ks. Czerwińskiego prośbę, aby go ks. pry
mas jako proboszcza sierakowskiego uważał, zo
stała podobnież daną odmowa.

Dziennik Poznański podaje także następu
jące ważne wiadomości: Ks. kardynał Le
dóchowski rzucił wielką ekskomunikę na ks. Li
zaka w Skretuszu, w dekanacie wałeckim, gdyż 
przyjął z rąk rządu bez pozwolenia władzy du
chownej zarząd tamtejszego probostwa. Na pierw
szą wieść o tem, zawezwał radca ziemiański wa
łeckiego powiatu pomocy p. Rexa, który d. 18. 
bm. do Wałcza przybył, odbył tam konferencję 
z radcą ziemiańskim, a następnie udał się do 
Skrzetusza. Tegoż samego dnia wieczorem nade
szła już do Wałcza wiadomość, że plakat, za
wierający ekskomunikę, odszukali od właściciela 
Ferdynanda Dobbersteina, że takowy był wywie
szony od d. 11. do 13. b. m. na demach właści
ciela Jana Dobbersteina. D. 21. bm. aresztowano 
i odstawiono do więzienia sądowego w Wałczu 
za rozpowszechnienie ekskomuniki członka dozo
ru kościelnego, Ferd. Dobbersteina i stolarza Rho- 
dego, obu z Skrzetusza. Ekskomunika oddaną 
została na pocztę w Pile w nocy z d. 7. na 8. 
bm. i jest pisaną, jak się samo przez się rozu
mie, po łacinie. Dodajmy tu jeszcze, że żaden z 
katolików w Skrzetuszu, jak pisze Posener Ztg., 
nie chce ks. Lizakowi dawać furmanki na po
dróże, i że przeszkadzają w tem nawet prote
stantom. Kiedy zaś parobek jednego z ostatnich 
udał się d. 23. b. m. z ks. Lizakiem do Piły, 
przestrzeżono go — w nocy zaś strzelono do 
stajni, w której parobek ów spał, i zraniono nie 
jego, lecz chłopca, który wraz z nim tam noco
wał. Sprawcy nie wyśledzono dotąd.

Jeszcze fakt jeden zaznaczyć nam przycho
dzi w sprawie prześladowania kościoła w pru
skim zaborze. Naczelny prezydent prowincji Pru
skiej zagroził księdzu biskupowi chełmińskiemu 
karą 3000 marek, jeśli do 15. lipca nie obsadzi 
kilku wakujących posad proboszczowskich.

Z moskiewskiego znowu zaboru notujemy to, 
że Rada państwa odrzuciła wniosek zniesienia 
ukazów z d. 10. grudnia, przedstawiony przez wi
leńskiego jenerał-gubernatora. Ukazy te, jak wia
domo, zabraniają Polakom kupowania majątków 
w kraju Zabranym.

lsze walne zgromadzenie Towarzy
stwa kredytowego miejskiego.
Przedwczoraj w niedzielę odbyło się pierwsze 

walne zgromadzenie Towarzystwa kredytowego miej
skiego, spółki zarejestrowanej z nieograniczoną po- 
ręką. Przewodniczył prezeB komitetu założycieli 
p. Franciszek Bałutowski; obecnych było 61 
delegatów, którzy reprezentowali 111 głosów. Za
proszono na posiedzenie także p. notarjusza M o- 
rawieckiego.

Towarzystwo kred, miejskie liczy 1508 człon
ków z subskrybowaną kwotą udziałów 384.020 zł. 
Przedłożony walnemu zgromadzeniu bilans obejmuje 
następujące cyfry:

Aktywa: Gotówka 8.81646 zł., pożyczki 
hipoteczne 99.035'05 zł., zaliczki na kredyt oso
bisty 85.759'27 zł., obligacja renty austr. na 100 
zł. po kursie 61'75 zł., weksle 5.900 zł., z ra
chunku różnych 2.545'82 zł., inwentarz 3.622'41 
zł., z rachunku kosztów założenia 49.969'80 zł., 
z rachunku odsetek przenośnych 9.979 52 zł. — 
suma 265.690 08 zł. w. a.

P a s s y w a: Fundusz rezerwowy 20.829'12 zł., 
kapitał zakładowy (wpłacone udziały) 74,719'62 zł., 

i leżałoby korzystać tem w ięcej, że między innemi 
w szeregu tych kilku reprezentacyj dany będzie na 

[benefls p. Tercuzzego „Straszny dwór". Artysta ten 
sumienny i utalentowany zasługuje ze wszechmiar 
na poparcie i sympatję. Jakkolwiek krótki czas 
bawi on pomiędzy nami, starał się odpowiedzieć 
źyczyniom publiczności i nauczył się partji swej 
w „Strasznym dworze" po polsku". Te dobre chę
ci i gra mistrza zasługuje na nagrodę i uznanie.

—- W niedzielnym numerze Czasu czytamy: 
„Zaszła wczoraj drobna niby omyłka w nazwisku 
ispektora ogrodu botanicznego, powołanego na sę
dziego wystawy ogrodowej w Wiedniu. Nazywa on 
się bowiem Schwarz, nie zaś Weiss.

Błąd ten Czas słusznie może nazwać drobną 
niby omyłkę. Dawno on już bowiem dowodzi, że 
„zrobić czarne z białego, lub białe z czarnego* 
nie jest dlań rzeczą zbyt trudną.

— Od zarządu Stowarzyszenia pracy kobiet o- 
trzymujemy zawiadomienie: że uczennice chcące 
korzystać z nowogo kursu nauki robót pończosz
kowych na maszynach, mają się zgłosić do biura 
Stowarzyszenia Pracy kobiet, Rynek nr. 10, gdzie 
wszelkie potrzebne otrzymają informacje.

Mianowania. Cesarz zamianował prezy
denta sądu obwodowego w Złoczowie Ignacego Zbo
rowskiego na jego własną prośbę, tudzież radców 
sądn krajowego Władysława Nowinę Przysieckiego 
w Stanisławowie i dr. Izydora Pasławskiego w 
Tarnopolu, radcami wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Cesarz nadał najłaskawiej radcy rachunkowemu 
przy galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbowej, A- 
dolfowi Schmidtowi, przeniesionemu na własną pro
śbę w stan stałego spoczynku, w uznaniu wielole
tniej, wiernej i skutecznej służby tytuł starszego 
radcy rachunkowego, z uwolnieniem od taksy.

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu miano
wało praktykanta konceptowego Antoniego Żukow
skiego, koncypistą dla stałych podatków.

— Odezwa. Według programu wystawy kra
jowej odbyć się mającej we wrześniu r. b. we 
Lwowie, urządzony będzie na tejże wystawie jako 
grupa 31 osobny oddział robót kobiecych: szytych, 
haftowanych, haczkowanych, pończoszkowych, siat
kowych, koronkowych, szutasiowych; dalej sztucz
nych kwiatów z jedwabiu, papieru, skóry, wełny 
i t. p., wreszcie wszelkich wyrobów domowego 
przemysłu kobiecego.

Stowarzyszenie pracy kobiet we Lwowie poj
mując doniosłość wystawy okazów pracy kobiecej, 
postanowił nietylko wyrobami własnych szkół i 
pracowni wziąć w tejże udział, lecz świadome tru
dności, jakie by napotkały osoby prywatne, zwła
szcza zamiejscowe, chcące wystawiać swe okazy 
pojedynczo, a zarazem pragnąc dać jak najdokła
dniejszy obraz rozwoju pracy kobiecej w kraju na
szym, ofiarowuje swe pośrednictwo w wystawieniu 
wszelkich wyrobów kobiecych (w rodzaju wyżej 
poszczególionych) i w tym celu odzywa się do 
wszystkich pań w kraju.

Szanowne panie chcące korzystać z pośre
dnictwa Stowarzyszenia, raczą się zastosować do 
następujących warunków:

1) Wszelkie okazy na wystawę krajową, na
leży osobiście lub listownie z dokładnem oznacze
niem rodzaju i rozmiarów wyrobn zgłosić najdalej 
do dnia 12. maja, nadsyłać zaś w przesyłkach na
leżycie opakowanych i opłaconych najdalej do dnia 
1. sierpnia r. b. pod adresem: „Biuro Stowarzy
szenia Kobiet we Lwowie, Rynek 1. 10."

2) Nadesłane przedmioty przedstawione będą 
właściwemu komitetowi wystawy krajowej (Jury), 
który jedynie orzec może ostatecznie o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu okazu na wystawę.

3) Nazwisko i miejsce zamieszkauia wysta
wiającej wyraźnie wymienić należy na każdym z 
nadsyłanych przedmiotów, w razie zaś przeznacze
nia okazu na sprzedaż, należy także dokładnie 
oznaczyć cenę.

4) Stowarzyszenie pośredniczące nie rości zgoła 
pretensji do premii, jaką by na wystawie okazowi 
przysądzono; drobne zaś koszta, połączone z wy
stawieniem nadesłanego przedmiotu (ekwiwalent 
opłaty za miejsce w pawilonie wystawy, za po
mieszczenie w szafie, gablotce i t. p.), bądź z kwot 
uzyskanych ze sprzedaży wystawionego przedmiotu, 
bądź policzone przy nieopłaconej odsyłce przed
miotu „za pobraniem pocztowem."

5) Stowarzyszenie bierze na siebie odpowie
dzialność za nieuszkodzenie przedmiotu, dopóki tenże 
w jego lokalu się znajduje. Na placu wystawy 
czuwać będzie nad nim zarówno jak nad wyrobami 
własnych szkół i pracowni.

Lwów, dnia 18. kwietnia 1877, 
Rynek, liczba 10.

Celina Łuczyńska, 
przewodnicząca Stów. Pracy Kobiet.

Natalia hr. Dzieduszycka, 
zastępczyni przewodniczącej. 

Wincenta Lonychamps, 
sekretarka.

— (P.) Radymno 24. kwietnia. Dnia 23. 
kwietnia odbył się w Jarosławiu wybór jednego 
delegata do Rady powiatowej jarosławskiej z mia
steczek Radymno-Pruchnlk-Sieniawa.

Pięciu wyborców z Radymna i sześciu z Pru
chnika, wszyscy chrześcianie trzymali się solidar
nie i oddali swe swe głosy na ks. Leona Pastora, 
plebana radymieńskiego, który otrzymał 11 głosów. 
Lecz i żydzi, którzy jak zwykle, tłumnie przystą
pili do urny — odnieśli zwycięstwo. I nic dzi
wnego. Ze Sieniawy bowiem — na 12 wyborców- 
11 było żydów, a 12ty chrześcianin, który jednak 
głosował z żydami na Józefa Berglasa, izraelitę 
z Radymna, który też jednym głosem przeszedł.

Jakiż smutek ściska serce chrześcianina Pola
ka — na widok strasznego upadek miasteezek na
szych! Toć tak nisko upadła Sieniawa — mia
steczko niegdyś handlowe a i dziś zamieszkała 
przez murarzy, wcale dobrych rzemieślników, że w 
Radzie miejskiej na kilkunatu żydów, zeledwie dwóch 
lub trzech chrześcian — i to pod brzemieniem li
chwy jęczących, a więc duszą i ciałem oddanych 
żydom, zasiada!

Zaiste zastraszający to objaw! Jeżeli tą dro
gą pójdą i inne miasteczka i wsie na co się za
nosi, wkrótce Galicja stanie się Palestynę, ziemią 
dla jednych mlekiem i miodem, a dla drugich łza
mi płynącą.

Mężowie, którym dobro kraju leży na 
sercu, niech się zastanowią nad środkami odwró
cenia nędzy dziś w miasteczkach i po wsiach o- 
gólny, prócz lichwy i pijaństwa, do której się przy
czynia pewna apatja, która opanowała mieszczan. 
Tak np. w Radymnie pewna część zamożniejszych 
i wpływowych mieszczan, odsuwa się prawie zu
pełnie od spraw publicznych, nie chce przyjmować 
żadnych urzędów. Inteligencja znowu, zamiast 
wziąć w swe ręce ster miasta i prowadzić młod
szą, mniej oświeconą bracią — zniechęca się bra
kiem uznania ze strony jednych a złą wolą ze 
strony drugich, i bardzo małymi wyjątkami, wcale 
o los miasteczka się nie troszczy. Tak się dzieje, 
że miasteczko coraz upada, a niebawem i majątek 
chrześciańskiej gminy, po które już izraelici kil
kakrotnie wyciągali ręce, skoro tylko w Radzie 
większość otrzymają, co wkrótce nastąpi, w ich 
przejdzie ręce.



_  (P. S.) Tarnów, 26. kwietnia. Korespon- c 
dencja z Tarnowa w Gazecie Narodowej z 22go i 
b. m. nr. 92 charakteryzująca przykre wrażenia c 
wyniesione ze stosunków naszego miasta, i ilustru- j 
jąca eon affaione smutne konsekwencje tutejszych 
rozterek nie sprawiła nsiłowanego efektu — a ] 
szczególnie z powoda wzmianki, że jeden z zbro- 1 
dniarzy miejskich (nieboszczyk) został przez sąd ; 
Boga, czarną ukarany rozpaczą. 1

To w dobrej może myśli dla przestrogi zaapll- i 
kowane argumentem ad kominem — wydaje się ’ 
nam jednak jak cierpka ironia podniosłej myśli 1 
rzymskiego przysłowia: „demortuis nil nisi beneu, < 
które wyklucza karcące epitety ściągające aż po 
za grób odpokutowaną już winę zmarłego. <

Summum jus — summa injuria. ]
Dahzy ustęp korespondencji, że stronnictwo i 

mameluckie stawiło swego czasu przed kratki są
dowe zarządcę szpitala należącego do partji ś. p. : 
magistratu — polega na mylnej informacji, — i i 
jakkolwiek na tem miejscu niewinne tylko zaszło i 
qui pro quo, to jednak prostujemy takowe tern, i 
że nie zarządcę, lecz kasjera i kontrolora szpital
nego stronnictwo to przed sąd postawiło, — prze
ciwne zaś stronnictwo nie zawezwało przed sąd 
żadnego zarządcę poleconego przez mameluków na 
tę posadę, lecz listy gończe wysłane za nim z Mo
skwy oddały go same w ręce sprawiedliwości.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że wkrótce 
przybyć ma do Tarnowa opera lwowska pod dy
rekcją pana S. Dobrzańskiego.

Cieszylibyśmy się bar Izo, gdyby się wiado
mość ta stwierdziła, bo jesteśmy przekonani, że 
opera ta uprzyjemniłaby nam zatrute niezgodą 
chwile, i pozyskałaby tu ogólne uznanie, tudzież 
poparcie swych chęci i starań.

Delegat c. k. namiestnictwa p. Krzaczkowski 
zajmuje się bardzo gorliwie i energicznie sprawami 
miasta naszego, postępując z pospiechem w zlecouej 
mu misji tak, źe zrujnowany skarb miasta niedługo 
będzie narażony na wydatki dyet, na które taki 
nacisk położył szanowny korespondent wyż rze
czonego artykułu.

Jak z dotychczasowej działalności p. delegata 
śmiało wnosić możemy, będą mogły być wybory do 
Rady gminnej wkrótce przedsięwzięte, i tuszymy 
sobie nadzieję, Że ogólnemu żądaniu rychłego i bez- 
streunego przeprowadzenia wyborów stanie się z 
pewnością zadość.

— Kraków 27. kwietnia. Komisja konkurso
wa tutejszego Tow. muzycznego odbyła 15. i 22. 
bm. dwa posiedzenia, celem rozpatrzenia nadesła
nych na konkurs utworów. O nagrodę pierwszą 
ubiega się 6 utworów, a mianowicie opatrzone de
wizami : 1) Hej ramię do ramienia; 2) Allegro;
3) Żyć to kochać, a kochać to żyć; 4)Mm—Ir; 5) 
Za wolą Bożą; 6) XXX; o drugą nagrodę 7. Żyj 
matko nasza; 8 9- Modlitwa z nadzieją i ufno
ścią, 10. Lutnia polska, 11, Kannst du das Schóne 
nicht erringen, so mag das Gute dir gelingen, 12. 
Niewola to zabytek pogańskiej ciemnoty, 13. Za 
wolą Bożą, 14. Ziarnko do ziarnka — będzie miar
ka. Komisja wybrała na pierwszem posiedzeniu 
przewodniczącym p. Wachtla, reprezentantem dr. 
Stodolaka, poczem rozebrano utwory pomiędzy sie
bie. Na drugiem posiedzeniu zdawano sprawę z 
wartości nadesłanych utworów, ilustrując wywody 
Bwoje natychmiastowem ich wykonaniem na forte
pianie. Na następnem posiedzeniu utwory polecone, 
do których się liczą nr. 1, 5, 6, 8, 10, 12, 13 i 
14, wykonane zostaną przez śpiewaków, a najlep
sze otrzymają nagrodę.

Wiadomo wam, że z powedu konfiskaty trze
ciego zeszytu wybornych piosnek i gawęd humo
rystycznych M. Rodocia, wytoczyła się sprawa przed 
sądy. Jest ona ze wszech miar zajmującą, wykaże 
bowiem o ile wolność drnku jest u nas prawdą. 
Powszechna uwaga zwrócona jest do tej sprawy. 
W jednej instancji zapadł wyrok potwierdzający 
konfiskatę. W skutek jednak odwołania się wy
dawcy, sprawa ta pójdzie po raz drugi przed sąd. 
Pobliczna rozprawa w tym przedmiocie odbędzie 
się dnia 28. kwietnia o godzinie 4. po południu, 
tym razem publicznie z obroną adwokata. Bardzo 
wiele ciekawych wybiera się na tę rozprawę. Tym
czasem z powodu konfiskaty III. zeszytu, dwa 
pierwsze zeszyty nieskonfiskowane, rozchodzą się 
pomiędzy publicznością w bardzo wielu egzem
plarzach.

Publiczne posiedzenie Akademii umiejętności 
odbędzie się d. 3. maja o godz. 12. w południe. 
Program jest następujący: 1) Zagajenie posiedze
nia przez J. E. namiestnika cesarsk. wiceprotekto- 
ra Akademii hr. Alfreda Potockiego; 2) Przemó
wienie prezesa Akademii dr. Józefa Majera; 3) 
zdanie sprawy z czynności naukowych Akademii w 
r. 1876 przez sekretarza jeneralnego dr. Józefa 
Szujskiego; 4) „Książę Józef Poniatowski w epo-

ce Stanisława Augusta" odczyt człon, akad. Lucja
na Siemieńskiego; 5) Ogłoszenie kandydatów na 
członków Akademii; 6) Ogłoszenie zadań do na
grody.

Za inicjatywą, ks. Marceliny Czarteryskiej, za- : 
prowadzoną została już od kilku miesięcy w fa
bryce p Ludwika Zieleniewskiego zmian czasu ty
godniowej wypłaty robotników zamiast w sobotę, 
we czwartek wieczór. Zmiana ta jest wielce uza
sadnioną i okazała już dobre skutki. Otrzymane 
we czwartek pieniądze, w dniu roboty, oddaje ro
botnik żonie, która nazajutrz w piątek, jako w 
dzień targowy zakupuje potrzeby na cały tydzień. 
W sobotę przychodzi robotnik jak zwykle po pra
cy, w niedzielę zaś niema pieniędzy, żeby mógł 
pić i wałęsać się, siedzi zatem w domu, a w po
niedziałek idzie spokojnie do roboty.

Jutro odbędzi. się w kościele Panny Marji 
ślub ks. Bogdana Ogińskiego z Betowa na Żmudzi 
syna ks. Ireneusza Ogińskiego i Ołgi z Kalinow
skich, * ” * .. ............................— - .
i “

hr. Marją Potulicką, córką hr. Kazimierza 
Marji ordynatównej Zamojskiej.

drobnycli zaległościach pociąga za sobą zanadto' 
wielkie koszta na szkodę dłużnika, tak że sprze- ( 
daź jest dla niego korzystniejszą, zwłaszcza gdy 
najczęściej Bank zostawia właściciela przy gruncie 
i nasuwa mu możność odkupienia sprzedanej roli. 
Na wniosek p. Masłowskiego nie zgadza się refe
rent dyrekcyjny, gdyż ogłoszenie powszechnego 
moratorium dla dłużników Banku obniżyłoby nad
zwyczajnie kurs listów zastawnych. Przyrzeka je
dnak p. Zbyszewski jak największą względność dla 
dłużników w uboższych okolicach. Z wnioskiem p. 
Rogawskiego zgadza się sprawozdawca. Oby tylko 
to co pomogło! P. Wohlernerowi odpowiada mówca, 
że przenoszenie ajentów nie będzie środkiem dy
scyplinarnym, gdyż lichych funkcjonarjnszów dy
rekcja oddala bezwarunkowo. Przeniesieni będą 
zresztą wyjątkowo naczelnicy filij tylko tam, gdzie 
interes Zakładu koniecznie tego wymaga. (Dok. n.)

VIII. walne zgromadzenie
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego. 1 

„Z gospodarstw w drodze przymusowej sprze- j 
danych więcej niż połowa, a mianowicie 257 go- , 
spodarstw zostało nabytych przez sam Zakład, a- 
żeby tym sposobem dłużnikom dać z jednej stro
ny uczuć całą grozę naszego dopominania się, z 
drugiej zaś strony tym, których stosunki przy do
brej woli dozwalają utrzymania się przy posiada
niu gospodarstw, podać możność odzyskania napo- 
wrót sprzedanego gospodarstwa przez późniejszą 
spłatę długu zaległego.

„Z pomiędzy wyźnadmienionych gospodarstw 
nabytych przez Zakład wydzierżawiono 5 samym 
dłużnikom, 18 p« zapłaceniu całej należności zwró
cono napowrót dawniejszym właścicielom, wzglę
dem 7 gospodarstw toczą się z dłużnikami układy, 
a 32 gospodarstw odprzedano osobom trzecim, 
przez co cyfra 257 gospodarstw nabytych przez 
Zakład do końca grudnia 1876 zmniejszyła się o 
50, reszta nabytych gospodarstw po większej czę
ści dotąd nie została nam jeszcze oddaną sądownie 
w fizyczne posiadanie.

„Tym dłużnikom, którzy przez nieurodzaj, 
gradobicie itp. wypadki popadli w zaległości, a 
którym opieszałość w prowadzeniu gospodarstwa 
zarzuconą być nie może, zezwala dyrekcja na roz
łożenie w kilkuletnich ratach spłaty zaległości, o 
ile takowe na ich gospodarstwie dostateczną, sta
tutami zastrzeżoną pewność mają, w ten sposób, 
iż kwotę zaległą uważa się i traktuje jako nową 
pożyczkę dodatkową. Takich regulacyj zaległości 
dokonano w roku 1876 u 1640 stron na Bumę 
64.200 zł.

„Przytem z drugiej strony podnieść należy, iż 
w niektórych powiatach członkowie od samego po
czątku z wszelką punktualnością wszystkie swoje 
spłaty uiszczają i tylko bardzo małe mają zale
głości, dlatego też aczkolwiek w miejscowościach 
tych znaczne rozdane są pożyczki, dotąd żadnej li
cytacji obciążonego pożyczką naszą gospodarstwa 
nie było przeprowadzonej.“

Bank otworzył u siebie kredyt wekslowy To
warzystwom zaliczkowym do wysokości 200.000 zł. 
a źyrowy do 50.000 zł. Z tego kredytu korzystało 
dotychczas 14 stowarzyszeń do wysokości 103.000 zł.

W ośmiu majętnościach wartości 730.000 zł. 
a obszaru 6701 morgów podjął się Bank przepro
wadzić parcelację i włożył w ten interes własnego 
kapitału 148.258 zł., z tej przestrzeni rozsprzedał 
dotychczas pomiędzy włościan 1823 morgów za 
334.000 zł.

Nad tem sprawozdaniem wywiązała się dysku
sja, w której wzięli udział pp. Buczacki z Sanoka, 
Rogawski z Gorlic, Masłowski z Nadwórnej iWohl- 
lerner z Drohobycza; ze strony dyrekcji dr. Zby
szewski.

Mianowicie wnosił p. Buczacki, ażeby za
miast sprzedawania majętności zalegających z ra
tami dłużników zastosowywać częściej sekwestrację, 
jako łagodniejszy środek egzekucyjny.

P. Rogawski żądał poczynienia stosownych 
kroków, ażeby wyjednać lepsze obsadzenie sądów 
w naszym kraju tak co do sił konceptowych, jak 

. niemniej i manipulacyjnych.
P. Masłowski żądał powstrzymania egze-

• kucji przeciwko zalegającym z ratami dłużnikom.
Dr. W o h 1 i e r n e r wziął w obronę ajentów

• prowincjonalnych Banku, którym ma grozić prze- 
I noszenie na inne miejsca.

Te wszystkie wnioski przekazane zoBtaly Ra- 
i dzie nadzorczej do rozbioru. Na razie odpowiedział 
■ tylko dr. Z b y s z e w s k i, że sekwestracja przy

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 30. kwietnia. (Telegram Gazety 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga
licji 1465, z innych prowincji 1881, razem 3346 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. za woły ga
licyjskie po 51 do 55 złr., za węgierskie po 50 
do 57 złr, 50 ct. W końcu targ był leniwy. Za 
kolorowe woły płacono po 57 do 59 złr. za 100 
kilogramów.

J. Krzysztofoiuicz, 
Caffe-Stierbóck.

Telegramy innych pism.
Bukareszt dnia 28. kwietnia.! Dunaj sil

nie wzrasta.
Galacz dnia 28? kwietnia. Pancerne okrę- 

ta tureckie krążą przed portem. Obawiają się 
bombardowania.

Ib raiła 28. kwietnia. Turecki okręt wojen- 
jenny stanął tu naprzeciw, przy brzegu bułgar
skim Dunaju.

Bukareszt 28. kwietnia. Mówią, iż za
częło się bombardowanie Gałaczu. (Bardzo wąt
pliwa wiadomość, bo teraz jeszcze Turkom nie
potrzebne bombardowanie; p. r.)

Konstantynopol 28. kwietnia. Obcy peł
nomocnicy i wojskowi udali się do głównej kwa
tery tureckiej w Azji, do Erzerum.

Triest 28. kwietnia. Wielka liczba angiel
skich transportowych okrętów wojennych prze
pływa kanał Sueski w drodze do Indji. Mówią, 
iż wysłano je po wojska indyjsko-angielskie.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 30. kwietnia.
I. Akcje za sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

Lwów. - Czorn. - Jassy 
Banka hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
III. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr

w. a..................................
Ogól. roi. krod. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowania w 15 lat .

Tow. kred, miej. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi za 100 zł. 
lndemuizaoyjne galio. 
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

t „ Stanisławów* 
V. Monety. 

Dukat holuuderaki . . 
Dukat cesarski .... 
Napoleondor .... 
Pół imporjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowa 
100 Marek niemieckich 
Srebro ................................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 28 kwiet. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w bankn. 5 pr.

, „ w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k. 

(3 1839 »/, losu „
■g 1854 po 250 zł. 4 pr 
g 1860,500 zł. w .a. 5, 

® f 1860 „ 100 , „ , 
1861 „100 „ „ „ 

Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast.doxu.po 120 5 , 
Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie.....................
Bukowińskie .... 
Inne publiczne pozycz. 
Wegier. poż kol. po 120 zł.

5 proo. ...

zlr. w. a.

197 50

212 50
212 —

203 —
106 —
216 —
216 —

8150

87-

82 —

14

82 75 1
77 —
82 75 1
f 5 50

9126

64 25 .
114 — ć
113 50 t

58-
6315

275 -
275 -
103 50
107 -
114 -
123 50
70 —

-3-
79

Węg. poż. prem. po 100 zl. 
Turoesa poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodoncred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przorn ; 
Zakł. kr. w§g. 200 zł. 1 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. f 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem 

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł. 1 
Banku pow.auet. po 200 zł. 
Jnionbank po 140 zŁ 

eraiosbank po 100 zł 
erkohrsb. pow. to 140 zł 

Wied. bankv w. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
klfllldzkioj po 200 zł. srob 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „u k. 1
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k.............................i
Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 1 
KoL gal. Kar.Ludw.po 200 

zł. m. k............................ 1
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 1 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zuch, po 200 zł. sr. 1 

, B lit. B. po 200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 1 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staataei&b. Ges. 200 zł. w. a. 1 
SiidbahB po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgierb. pół. wschód, po 

200 zł. sr......................
Węg. wscb. (OBtb.) po 200 
Węg. zacb. (Westb.) po 

200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe.
Budo w.Tow. aust. po 200zŁ 

3 , wied. „ 100 ,
, tanich pom. „ 100 ,

Listy zast. (za 100 zł.) 
Boden cred. allg. 5st. 5 pr. s.

, splac.w881at5pr.wa.

placąj żąda.
zlr. w. a.
69 25; 
1160

69 50
12-

6350 64 —

i 36 40
11125
630 -

136 60
111 50
640-

765 — 767 -

42 - 42 50

71-
52 50

72-
68 50

9150 92 -

128- 129 -

1802 
111 75 U2 25

196 — 
10150

197 50
105 —

107 50 08-

101.50
75 50 

212 W
7050
98-

l 
i 

1 S 
i 

1 
1 

i
1

86 75 87 25

86 — 87-

106 75
87 —

107 -
8710

82 50 83-

placąj iąd:<

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak.kr.włośó.Bpr.w.a.
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 
, „ 5 pr. w. a.
„ - 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 
n II. em. 5 pr. „ 
, LU. em. 1871 300 
, IV. om. a 800 zł. 5 pr 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. ,1łb. II. em. 1867
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. HI. em. 186b
300 zł. fi pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a...................

, em. 1869 p« 800 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

, , 1872 ps 300 zł.
5 pr srsbr. w. a. 

Siediniogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m, k. . 
Kaglsmch po 10 zł. ta. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Paliły po 40 , B.
Rudolfa po 10 . _.
Ka. Salin po 40 , „ .
St. Genois po 40 , „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. ...
Waldatein no 20 zł. m. k. 
Wiudiazgratz po 20 sł. , 

[Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 ma-h. . . .
Frankfurt 100 inark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
ta-ndyu 10 t'L atorl. . . 
Paryż 100 frauii. . .

zlr. w. a
80—1 82 -

6550
61 -
89-
M‘2—
9 '50
8150
83-

10150
9650

10750 
102-
9875
96—
96-

8450
88 —

9450

10250
9959
9650
9650

74—

72-

7450

73-

63-

59-

7250

6350

78-

5650

71-

7050
57—

17-

21—

63 —
63-
63 —
2950
5160

6310
6310
6310 

12965
5170

TBMraiyGaiNar.ioslalwiafliitóci.
Jak dogodną porę wybrała Moskwa do obe

cnej wojny i jak dobrze obliczyła niemożliwość 
koalicji przeciwnej śród obecnych stosunków eu
ropejskich, dowodzi najlepiej okoliczność, iż nie
ma dwóch mocarstw w Europie, któreby zgodzi
ły się na jednakową odpowiedź na ostatni okól
nik Gorczakowa, lub na jednakowej treści dekla
rację neutralności. Chaos najzupełniejszy panuje 
pod tym względem i zupełną prawdę wyrzekł 
Derby w parlamencie, a Northcote na bankiecie, 
iż gabinet nie bez obawy patrzy na bieg wojny, 
czując całą odpowiedzialność, jaka nad nim cię
ży. Anglia obecnie jest całkiem odosobniona, bo 
Niemcy w szachu trzymają Francję i Austrję, a 
Włochy spiskują z Niemcami i Moskwą.

Ostatnie wylewy wód w Rumunii przerwały 
w kilku miejscach komunikacje kolejowe i mosty 
na drogach innych. Oprócz tego wielkie błota 
utrudniały marsz wojskom moskiewskim. Przej
dzie więcej niż dni 14, nim armia moskiewska 
będzie mogła być gotową do rozpoczęcia przepra
wy przez Dunaj.

A zanim tę przeprawę rozpocznie, musi sta
rać się Moskwa o zatrudnienie floty tureckiej, 
stojącej u ujścia Dunaju. I pierwej usłyszymy o 
starciu czarnomorskiej floty moskiewskiej z tu
recką u ujścia Dunaju, niż o przeprawieniu się 
Moskali przez Dunaj. Niegdyś Napoleon poświęcić 
chciał flotę turecką, aby tylko przez dzień jeden 
zatrudniła flotę angielską, pilnującą kanału La 
Manche, i tym sposobem mógł on z wojskiem na 
przygotowanych łodziach przeprawić się do An
glii. I dziś będzie musiała Moskwa ryzykować 
swą flotylę, stojącą w Nikołajewie, aby ułatwić, 
a nawet umożliwić wojsku swemu przeprawę przez 
Dunaj. Oczekiwać więc potrzeba walki morskiej 
u ujść Dunaju. Lecz pierwej musi być cała ar
mia skoncentrowana nad Dunajem, i gotowa do 
przeprawy!

Inaczej rzeczy się mają w Azji. Tam wszę
dzie granica sucha, nie broniona. W większein 
od granicy oddaleniu stoją fortece tureckie Ba 
tum, Kars, Erzerum, Bajasid, w których i około 
których skoncentrowane są wojska tureckie. Od 
granicy więc Moskwa po drobnych utarczkach 
z tureckiemi przedniemi strażami, posunie się 
łatwo aż do fortec wymienionych, i oblegać je 
musi. Istotnie dotychczasowe wiadomości dono
szą, iż Moskale w trzech miejscach, trzema od
działami przekroczyli granicę. Jeden oddział 
idzie na Batum, drugi na Kars, trzeci na 
B a j a s s i d. Idący brzegiem morza na Batum 
już w pochodzie od granicy, dwie czy trzy po
tyczki stoczyć musiał z Turkami; Turcy w tem 
miejscu wstrzymali dalszy pochód Moskwy na 
Batum, a flota turecka zbombardowała fortecę 
S. Nikoła, zkąd wyszedł ten oddział, i zagraża 
odcięciem mu komunikacji.

Drugi oddział w dwóch kierunkach, od Ale- 
ksandropola i od Achałkałaki, idący na Kars już 
kilka o swym pochodzie ogłosił biulttynów. 
Idący od Aleksandropola prócz wzięcia w nie
wolę jakichś forpoczt tureckich na samej graui- 
cy, po obskoczeniu ich uiespodzianem pod Gumri, 
dotąd niestarł się z Turkami. Maszerujący zaś 
na Ardahan Turcy wrzucili napowrót za granicę, 
zadawszy mu dość znaczną klęskę.

Trzeci oddział moskiewski, jak głoszą naj
silniejszy, wyszedłszy z Eriwanu ma iść na Ba- 
jassid, położony już niedaleko granic Persji.

Główne siły tureckie skoncentrowane są 
koło Erzerum, i obserwują ruchy moskiew
skie. Dotąd bowiem niewiadomo, w którą stronę 
uderzą Moskale na azjatyckim teatrze wojny i 
dokąd z Erzerum główne siły tureckie wysłać 
przyjdzie.

Już to i nad Dunajem wcale jest niepewnem 
czy Moskale się przeprawiać będą na Górnym, 
czy na Dolnym Dunaju, czy też w środku. I dla
tego to Turcy nigdzie nie przeprawili się na ru
muńskie brzegi Dunaju. Jeśli Moskale głównemi 
siłami rzucą się na Dobruczę, to Turcy przejdą 
do Kalafatu i zajmą Małą Wołoszczyznę, aby 
ztamtąd zagrażać komunikacjom moskiewskim. 
Jeśli Moskale przechodziliby u Górnego Dunaju, 
to Turcy od Dobruczy przeprawiwszy się, mogą 
stanąć na tyłach Moskwy.

Do dnia dzisiejszego trudno jest odgadnąć, 
gdzie koncentrują się główne siły moskiewskie 
nad Dunajem.

Poniżej podajemy telegramy, któreśmy od 
wyjścia ostatniego numeru Gazety Narodowej o- 
trzymali; w tej kolei, w jakiej nas doszły:

Bukareszt d. 28. kwietnia. Kogolni- 1 
czano zakomunikował dzisiaj Izbie posłów ( 
moskiewsko - rumuńską konwencję z d. 16. ] 
bm. względem przechodu armii moskiewskiej. ] 
Car gwarantuje prawa i całość Rumunii, 
książę rumuński zaś pozwala na przechód 1 
armii moskiewskiej, która ma być traktowa- ( 
ną jak armia państwa przyjacielskiego. Spra- ’ 
wy co do zapłacenia wszelkich wydatków, ’ 
kwaterunku i transportu armii moskiewskiej, 1 
tudzież szczegóły przemarszu wojsk i stosun
ku ich do władz miejscowych, zostaną ure
gulowane. Książę rumuński ręczy za ratyfi
kację tej konwencji przez Izby w myśl u 
staw rumuńskich. W dołączonych do kon- 1 
wencji motywach wywodzi Kogolniczano, że 
armia rumuńska zatrzymała swoją misję, nie- 
zaczepiania nikogo i tylko ile możności bro
nienia granic kraju. Podobnej konwencji z 
Turcją nie zawarto, gdyż byłaby pole walki 
do Rumunii przeniosła.

Bukareszt d. 29. kwietnia. Izba po
słów przyjęła konwencję z Moskwą 79 gło
sami przeciw 25, po oświadczeniu Bratiana, 
że jest to jedyny środek ratowania urzą
dzeń Rumunii.

Stambuł dnia 29. kwietnia. De
pesza z Batuin donosi : Moskale pono
wili atak i ponownie z wielkiemi stra
tami odparci zostali.

Zapewniają, że wojska tureckie już 
cały okręg Mirydytów zajęli. Obiega tu po
głoska, że w przyszłym tygodniu sułtan uda 

' się do Szumli, a brat jego, Reszad, do 
Karsu. — Przedłożony niedobór wynosi 12 

, milionów liwrów. — Flota turecka będzie 
blokować porty moskiewskie. Hobart basza 
udaje się do Kandji.

Petersburg dnia 29. kwietnia. Mani
fest carski w całym kraju najgłębsze wy
warł wrażenie. Usposobienie to zamanifestu- 

. je się w adresach wiernopoddańczych i o- 
wacjach jutro, jako w dzień urodzin cara.

Telegram z Kaukazu donosi ministrowi 
wojny: Dnia 27. b. m. dotarła piechota do 
Kueruk Dara, konnica do Subotinu Chadżi- 
wali. Silna pozycja Muchaster została dnia 
26. b. m. obsadzoną. Trzy monitory turec
kie bombardowały posterunek graniczny św. 
Nikołaj (po turecku Szefketil). Po stronie 
moskiewskiej poległ jeden podoficer a je
den szeregowiec został raniony.

Telegram naczelnego wodza armii po
łudniowej potwierdza zajęcie Gałacu, Braiło- 
wa, Izmaiły i Kilii.

Dziennikarskie doniesienia o rokowa
niach rządu moskiewskiego względem zacią
gnięcia pożyczki, są mylne. Moskwa posiada 
na jeden rok fundusze na prowadzenie woj
ny. Wyplata procentów i amortyzacji jest 
zabezpieczona. O ustąpieniu ministra skarbu, 
Reuterna, i o utworzeniu nowego minister
stwa handlu, mowy nie ma.

Carewicz następca powróci tutaj z 
carem.

Londyn d. 30. kwietnia. „Office 
Reuter" donosi z Erzerum dnia 28. kwie
tnia iż jedna kolumna moskiewska maszeru
je na Ar dali an. Moskale mają bardzo liczną 
konnicę i prowadzą z sobą silny park o- 
blężniczy.

Malta dnia 30. kwietnia. Oddział an
gielskiej floty morza Śródziemnego, złożony 
z pięciu pancernych okrętów, odpłynął ztąd 
wczoraj do Korfu.

Konstantynopol dnia 30. kwietnia. 
Wjazd i wyjazd do Bosforu i Dardanelów 
w nocy bezwzględnie zabroniony. Wszystkie 
latarnie morskie pogaszono, wyjąwszy dwie 
nad Bosforem i dwie w Dardanelach, ale i 
te mogą być pogaszone. Moskale wezwali 
obce statki, aby opuściły Dunaj.

Londyn d. 30. kwietnia. Pułkownik 
Lennox mianowany angielskim wojskowym 
attache przy tureckiej armii naddunajskiej. 
Jutro wieczór ma być ogłoszona augielska 
proklamacja neutralności.

Konstantynopol dnia 30. kwietnia. 
Z teatru wojny nie ma żadnych wiadomości, 
prócz starć koło Batum, które wstrzymały 
pochód dalszy wojsk moskiewskich. Porta 
opierając się co do neutralnych okrętów na 
ostatnich traktatach, kazała przetrząsać o- 
kręta, płynące na Czarne morze. Zapewnia
ją, że Porta odmawia uznania reprezen
tantom niemieckim, do zastępywania i opie
kowania się poddanymi moskiewskimi. Nie
miecki rząd ma przeciw temu protestować.

W dzielnicy Fanar spaliło się w sobo
tę 600 domów drewnianych.

Bukareszt d. 30. kwietnia. Senat 
przyjął konwencję z Moskwą 41 przeciw 10 
głosom. Kogolniczano oświadczył, iż paryski 
traktat jest rozdarty, skoro Europa dozwo
liła wkroczenia Moskali do Turcji. Rumunja 
dozwoli Turkom zająć Kalafat, ale oprze się 
dalszemu ich pochodowi.

konań politycznych, lecz z powodu niezga- 
dzania się z większością co do sposobu 
przeprowadzania programu. Program ich wy
powiada, iż nowy klub dąży do ugody z 
Węgrami, ale aby Przedlitawii żadnych, no
wych ciężarów nie nakładano, sprawa kre
dytu nie była zachwiana, a niezałatwione 
w r. 1867 sporne kwestje, były załatwione. 
Pisemne zawiadomienie o tern, przez nowy 
klub przesłane dawnemu, wywołało burzli
we rozprawy.

Wiedeń d. 30. kwietnia. Dziś otwarto 
kongres katolików. Nadeszły liczne tele
gramy powitalne z Francji, Włoch, Anglji, 
Hiszpanii i Niemiec. Prezydentem wybrano 
hrabiego Egberta Delcredi, który cel tego 
kongresu określił, iż w tak stanowczych 
chwilach trzeba kwestje, katolickiego spo
łeczeństwa dotyczące rozebrać, stanowisko 
wytknąć. Zakończył mowę okrzykiem: Stać 
przy cesarzu i państwie, a równie silnie 
gromadzić się około biskupów i papieża.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka. 
W wtorek dnia 1. maja.

TRAłlATA
Opera w 4. aktach Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7. wieczór.

Jutro:
na dochód Adolfiny Ziniąjer

Ulicznik paryski
komedja w 4 aktach.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 29. kwietnia 1877. 

godzina 10. minut 46 przed południem. 
Akcje kred. 137.50. 
Unionsbank —.—. 
Kolei Kar. Lud. 198.50. 
Franko-austr. —. 
Losy z r. 1860 —.—,
Staatsbahn —.—. 
Ostbahn —.
Rubel papierowy —.—.

Anglo-austr. 64.— 
Vereinsbauk. —.— 
Kolej polud. 71.— 
Losy tureckie. —.— 
Oblig. indem. — 
Wied. Tramw. —.— 
Napoleondor 10.34’/* 

... . Usposob. cisza.
WIEDEŃ 30. kwietnia 1877.

a 2. minut 25. po południu.
153.—. Węgier, kred. 112.50

t. —. Anglo-austr. 64.25
43.—. Kolej Kar. Lud. 199.50

181.25. Kolej połudn. 70.50
91.50. Kolej Elżbiety 128.75

104.—. Węg. Nordostb. 87.50
102 25. Węg. Ostban. —.—

zl. 58.50. Galie, indemniz., 84.—
124.50. Kolej siedmiog. ii—

: —.—. Verkehrsbahn 71.50
11.75. Kolej państw. 217.—
54.-. Losy węgler. 69.25

Losy kredytowe 
Akcje fran.-aust. 
Unionsbank 
Nordbahn 1 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. : 
Rndolfsbahn 
Węg. obi. pań. w z 
Losy zr. 1864 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Bankverein - . __
Wied. Bauver. —.—. Marki niemieckie et. 63.30
Rosyjski rubel papierowy 1.40*/^
Usposobienie: stałe.

Berlin, 28. kwiet. Russ. Banknoten 221.50. Cre
dit. Act. 214.50. Lombarden 111.50. Galizler 78.— 
Staatsbahn —.—. Rum&nier 12.—. Oesterr.-Bank
noten 156.70. Usposobienie —.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

5’/0 Listy zastawne po . 81 75 82 50
4“;0 „ „ po . 76 50 77 95

Lwów, dnia 29. kwietnia 1877.

Nadesłane.
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpie

czeń we Lwowie.
W skutek zapatrywań stron interesowanych 

oraz krążących wieści, jakoby ubezpieczeni w 
Galicyjskim ogólnem Towarzystwie ubezpieczeń 
w sekcji wzajemnych spółek na przeżycie przy 
nastąpić mogącej likwidacji Towarzystwa na 
straty narażeni być mogli, mamy sobie za obo
wiązek tak w interesie członków; jakoteż Gali
cyjskiego ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń 
podać do powszechnej wiadomości, iż majątek 
spółek na przeżycie, wynoszący z dniem 1. kwie
tnia b. r. złr. 287.665 ct. 51 nominalnej warto
ści na żadne straty narażony nie jest i nawet 
gdyby rzeczywiście do likwidacji majątku Towa
rzystwa przyszło, o tyle narażony być nie może, 
o ile że cały ten kapitał pod wspólnym kluczem 
podpisanej komisji i dyrekcji Towarzystwa zo- 
staje i z majątkiem Towarzystwa zmieszany 
nie jest.

Lwów dnia 28. kwietnia 1877.
Komisja kontrolująca wzajemnych spółek na 
przeżycie w Galicyjskim ogólnem Towarzystwie 

ubezpieczeń.
Jorkasch m. p., August br. Romaszkan m. p., 

prezes. wiceprezes.
Dr. Semilski, członek komisji. 

Dyrekcja Towarzystwa 
AT. Krasucki.

Ostatnie telegramy.
Galacz d. 30. kwietnia. Wszystkie 

statki nieutralne opuściły dzisiaj Galacz i 
Braiłę.

Rzym d. 30. kwietnia, „Diritto" za
przecza wiadomości korespondenta dziennika 
„Times" z Raguzy co do ewentualnego za
jęcia Albanii przez wojska włoskie. Skon
centrowanie oddziału ewolucyjnego flotty wło
skiej nastąpiło dla odbycia ćwiczeń, i aby 
można w razie potrzeby kilka okrętów wy
słać dla opieki włoskich obywateli na 
Wschodzie.

Wiedeń d. 30. kwietnia. Członkowie 
klubu postępowego utworzyli dzisiaj nowy 
klub postępowy, który program dawnego 
kluba postępowego zatrzymuje. Wystąpili 
bowiem nie w skutek zmiany swych prze-1 lano.

Od wydawnictwa.
„Gazeta Narodowa44 szła do druku 

o godzinie 6. wieczór, a o 13. w nocy 
pociągami rozsyłana była na wszy
stkie strony. Drugie wydanie dla pre- 
numerantów miejscowych wychodziło 
z rana i zawierało już telegramy, 
które przez całą noc nadchodziły. 
Tym sposobem zamiejscowi prennme- 
ranci otrzymywali wprawdzie gazetę 
rano, ale bez wszystkich, najważniej
szych telegramów, w nocy nadcho
dzących. Na czas wojny zmieniliśmy 
więc godzinę druku. „Gazeta Narodo
wa44 idzie obecnie o godzinie 3. po 
północy do drnku i wysyłana jest 
rannym pociągiem o godzinie 5. na 
zachód koleją Karola Ludwika, a po 
godzinie 6. pospiesznemł pociągami 
na Wschód koleją Karola Ludwika i 
Czerniowiecką, a po 7. zwykłym po
ciągiem kolei Albrechta. Szanowni 
prenumeranci raczą więc łaskawie 
odbierać Gazetę, z pocztą temi pocią
gami przychodzącą. Przychodzi ona 
teraz wprawdzie o dwie, trzy, i cztery 
godzin później, ale przynosi wiado
mości z teatru wojny o 15 godzin 
pierwej niż przedtem.

Dla poczt zaś, nie będących w 
związku z pociągami pospiesznymi, 
robić będziemy osobne wydanie wie
czorne i wysyłać jak przedtem wysy-



A

z zdrojowisk naturalnych 
co dni 14 nadchodzą 

do handlu

Karola Ballabana
we LWOWIE, ul. Halicka.

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniam natycbmia t sumiennie z 
troskliwością.

TEATRU WOJNY
poleca:

Mapa ogólna Turcji europ. 
Handkege 70 ct.

Mapa ogólna Czarnego mo 
rza Handtkego z mapami Bosforu i 
cieśniny Dardannelów aż po Kaukaz 80 c.

Mapa Kaukazu Handtkiego 
centów. 2234 1—2
Mapy specjalne o i ceny 9 zł.
14 zł., także pojedyncze ariueie.
Chorągiewki uo znaczenia itron 

przeciwnych, tuzin 12 c.
Przy zamówieniu z prowincji należy 

dołączyć 15 c. za frankowanie.
KSIĘGARNIA

F- G. Richtera
we Lwowie.

Najlepsze i prawdziwe 
lniane Płótna 

szwajcarskie, rumburskie, holen
derskie i irlandzkie weby, także 
płótna surowe z ręcznej przę
dzy, bieliznę stołową, obrusy 
kolorowe, ręczniki, chuste
czki białe i kolorowe, dymki, 
różowe, czerwone i niebieskie nasy
py, nankln żółty, zapał, płó
tno żaglowe, w najlepszych ga
tunkach szlrtingl białe, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 
towaru, 2239 1—?
przy najprzystępniejszych cenach

handel towarów mięszanych

KOWALSKI i MAYER
we Lwowie, Rynek 1. 26,

jarzyn i kwiatów, polne i trawy, lasowe
w najlepszym gatunku i po miernych cenach, tylko we Lwowie u

WilhelHia Adama
przy placu Marjackim Nr. 10 SKh 7 ?

Praktykant telegrafu 
i poczty, 

który przez 3 lata przy telegrafie prakty
kował i doskonal* telegrafować umie, a 
obok tego cokolwiek praktyki pocztowej 
posiada, szuka umieszczenia za małeiu wy
nagrodzeniem. Adres: Michał Mo- 
szoro, w Pruchnikach, poczta 
Gwoździeo. 2238 1-2 i

NAKŁADEM

Karola Wilda 
we Lwowie wyszły 

Żywe słowa Jeremiego 
1863-1877

C o n u 1 złr. 80 ct.
Kuliczkowski A. Zarysdziejów 

literatury polskiej, na podstawie 
badań najnowszych pracowników na
kreślony. Wydanie 2gie Zosz. I, z 
policzeniem za całe dzieło zł. 2.70. 

Zeszyt 2gi (koniec) wyjdzie w maju. 
Tatomir L. Geografia Galicji. Wy

danie 2gie zł. 1.
Winterberg A. Sposób przyrią- 

dznnin nieodzownych środków 
toaletowych i gospodarskich za po
mocą kwasu śalicylowego 40 c.

Na głównym składzie: 
Haracz X. Sadok, Pamiątki mia

sta Żółkwi. Wyd. 2gie zł. 1.50.
BABTHEŁS A. Drugi 

zbiór piosnek z towarzysze
niem fortepianu 5 zł.

Krasuski M. Rozbrat myśli i u- 
jemne strony naszego piśmiennictwa 
70 ct.

Listy <lo przysnłej narzeczo
nej p. J. Mohorta (Pseudonim) 60 c. 

Wolski K. Do Ameryki i w 
Ameryce. Podróże, szkicu obycza
jowe i obrazki z życia mieszkańców 
Ameryki 2 zł.

Tarnowski Wł. Marsa żałobny 
z osobnoj całości symfonicznej, po
świecony pamięci A. Bielow- 
skiego 80 ct. 2242 1-3

MT Najnowsze 
MAPY Turcji-®® 

w rozmaitych w’ 
95 ct., zł. 1.20 , 
(w 13 arkuszach., _ ,-----------r---------

wą o 10 c. więcej.
Katalog dzieł antykwarycznych 

(Serja nowa Nr. 1.) rozseła się na żą
danie bezpłatnie i franko.

wydaniach po 40, 70, 
!0 (w 8 arkuszach) zł. 9. 
,ch.) Z przesełką poczto-

TOWAKY
SUKIENNE

na ubiory letnie, w najświeższym gu
ście poleca po taniej cenie

Karol Gruchol 
we Lwowie, Rynek 35. 

obok księgami p. Milikowskiego. 

t ort lekki na spodnie, sztu
czka na spodnie zł. 8, 4, 4.50, 5. 

Cheviot angielski na garnitu
ry i wierzchu# surduty 

meter zł. 2.60, 3, 3/ 0, 4.20.
łok. w. zł. 2, 2.40, 2.80, 3.30.

Pernwienne czarna
meter 4.20, 5, 6 zł. 

łok. w. 3.50, 4, 5 zł.
Brystol czarny na Bpodnie, 

sztuczka na spodnie 5, 6, 7, 8 zł.
Tyfol szaraczkowy, granatowy, 

bronzowy, na składzie po ta
nich cenach.

Posyłam próbki na żądanie.

Karol Gruchol.
<'1611 8-6

Sirop du 
orFORGET

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszlom 

---------------------- _ _ nerwowym. ka
tarom , kokluszowi, bezsenno 
Acł i wszelkim cierpieniom pier
siowym.-------------------------- 1779 4 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza, W Paryżu ulica Vi- 
ńemw, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p. Mikolnaelm.

Dicriutra 
folwarku, 26) morgów najlepszej 
gleby, mila jedna od Przemyśla, ćwierć 
mili od gościńca i stacji koleji Karola Lu- 

. dwika, z inwentsrztmi lub bez tychże, za- 
, raz do wzięcia. 2245 1—3
i Zgłaszać pod littrą E, W., post ro- 
. stant Grabowntca._________________

Nauczycielka, 
towarzyszka, lub zastępczyni 
matki, posiadająca wyższe wykształcenie 
w językach: polskim, francuskim i nie
mieckim, wydoskonalona w muzyce, poszu
kuje posady w mieście albo na wsi, do je
dnej lub dwóch panienek. Bliższa wiado- 
msść listownie za korespondencją opłaconą, 
lub osobiście ustuie we Lwowie ulica Ły
czakowska, 1. 22 nowy, w oficynie na dolo 
po prawej ręee przedostatnio drzwi pnri 
liter. Ł. Ni. _ 22:’.; 1 3

życzące sobie przez czas słabości być w 
domu dyskretnej akuszerki, znaj 
dą ją przy ulicy wyższej Ormiańskiej 
1. 17. na lewo, na dolo drugie drzwi. 
Wdowa: Tekla Borkowska.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELA2ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd.
Łącaąc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki le używaję się specjalnie 

przeciw tMniefom ikrof ulic sny m, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracaję krwi obfitość i pier- / zą
wiaatki jej naturalne, obudzają i reguluję odpływ krwi /[/ 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyezue, wątłe i słabe, etc., etc., etc. c ' —5

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. nr. 40, w Paryżu.

— .......-..........  ■ .... Wy/triHfei lif faltierit*. ■ ........... ■„■■■.........................
We Lwowie w aptece P. Mikohscha.

MAGAZYN MEBLI
Obić, Luster, Dyieauów itd.

R. Sclióna i E. Scholza w hotelu Langa w oficynach, z 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu Edwarda Gebhardta w 

miejsce zmarłego E. Scholza

przeniesiony pod nową firmą

R. Schdn i Gebhardt
«lo frontu hotelu Langa przy placu Marjackim 

(gdzie dotąd księgarnia p. F. II Richtera się znajdowała) 
znacznie rozszerzony i obficie zaopatrzony w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu Meble, Lustra, modne i gu
stowne obicia na meble, dywany, lirauki, sukna na 

podłogi itp., następnie
w kompletny wybór mebli żelaznych tj. łóżka, umy
walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka, sto

liki do ogrodu i namioty, w końcu
Meble z drzewa giętego

poleca się łaskawym względom.
Na tapicer><kie, szmuklerskie i inne w handel meblowy 

wchodząco roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskrupulatniej 
załatwia. 2177 2—?

Ceny umiarkowane i stałe.

Już nadeszły
pierwsze transportu z tegorocznego nalewu;

naturalne

KXXXXXXXXXXXX
SŚT- BUŁIOM

fl z fabryki galicyjskiej, o którym na Wystawie Wied, w roku 1878 tak 
O zaszczytnie wspomniano, wyrabia

x Antoni Sólkowski w Krysówicach X poczta Mościska.
Ma on laszciyt uwiadomić weiy.-tkich kupców i PT. Publiczność, że 

X dla wiekswj dogodności <>.!b'i.>rców urządził główny skład swego 
O Bnllonn I>r y ulicy Sykstuakiej Xr. ». poi firmą: 

X H. Koczerfciewicz we Lwowie.
prowiucji uskutecznia ta firma jak najrychlej franko 

2222 2—3
Zamówienia 

lub za zaliczka.Bilińsfta, , Faclibu/en, FrtedrićhsJiaUslf,,
Gi8shubler, Gleichenbergska, Karlsbadzkie, Kissingcn, Krynicka, 
Marjenbadzka, Obersalzbrunn, Pilnaioska, Pyrmontska, Rakoczy, 
Rabczańska, Seidschytzka, Selcerska, Spaa, Schwalbachska i 

Źegestowska.
Wszystkie inne do tygodnia spodziewane. Równie: Sól morska 

do kąpieli, Sól jodowij rabczańską, Sól franzeusbadzką. 
marjenbadaka itp. Inne, rozseła najstaranniej opakowane, pn<l 
gwarancją ńwfeiości i prawdziwości.

Główny skład naturalnych wód mineralnych
St. JUdarkiewicsM we Lwowie

w Rynku 1. 42. oo89 4-?

Para pawjów,
pięknych i wielkich do nabycia. *1232 1 -1

Ulica Zamaratynowska 1. 11, 
Zaiifiiioycftai 

dzieci, znajdą w moim zakładzie nau
kowo - wychowawczym, przyjęcie każdego 

I czasu. Wykształcanie do pewnego czasu. 
Foergter, Director. Blasewitz bei 
Dresden, Waldpark - Marschall allec.

1873 3-3

Kąpiele słone Kónigsdorff-Jastrzemb
Początek mezonu 15. uiaja

Dla podróżnych z Polski, Galicji i Austrjijest najbliższa stacja Petrovits 
przy c. k. kolei Ferdynanda północnej, dla przybywających z północnych i 
zachodnich Niemiec, llatibor, przy kolei Szląskioj. Bliższe szczegóły udziela 
Inspekcja kąpielowa. 1839 4—5

3 i | ól godziny 
od stacji kolei 
Wagnenstadl 

(lYaagthalbahn) 
oddalone.

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

ooooooooooooo

Z drnkarai „Gazety Narodowej® pod zarządem A; Skerla.Odpowiedziały redaktor Jan Dobrzański.

3dF Juź I. czerwca przedostatnie ciągnienie 
ces. król. austrjac.

Poszukuje się do kupienia za gotówkę ( 
większy 1871 3—4 ]

majątek ziemski, 
przeważnie z lasami. Cena od 200.000 do 
800.000 zl., a w razio wyższej ceny musia- 
łaby pozostać część kapitału do spłacenia w 
aniutetach. Oferty pod ,E. 1’. P. 4622 do 
Haasenstoin & Vogler we Wiedniu." 

Maszyny do obrabiania 
drzewa dla kołodziejów, 
poazukują się do kupienia. Oferty cen' 
z dokładnym opiiein i oznaczeniem wagi 
pod adresem: W. F. M. do „Warszaw
skiej Gazety Handlowej." 1996 1—1

Pewna fabryka wozów poazu- 
knje przewodnika (Yorarbeiter), który 
już piastował podobną posadę, i jest ob- 
znajomiony z maszyneriami do obrabiania 
drzewa, także żeby w danym razie mógł 
zastąpić werkflrera. Wiadomość języka I 
polskiego wymaga Bię. Zgłoszenia z do
kładnym opisem o swych zdolnościach pod 
adresem: W. F. M. do „Warszawskiej 
Gazety Handlowej." |

11YGIENA CIAŁA.

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM_SAŁATOWYM.

ED. P1NAUD. PARIS
Mydło to odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczna (pftie 
callidenuląue.)* 1812 3—20

We Lwowie w magazynach per
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha.

Cieplice
we Węgrzech.

Od dawien dawna sławne eiarczane Cieplice, od 29—32° R. przeciw gościowi, 
reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofułom. Początek sezonu 1. maja. Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żelazisto-igliwcowe, zakład kuracji hydryatycznej, kilka z kom
fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobre restauracje i kawiarnie, co
dziennie przedstawienia teatralne, doborowy orkiester, zamknięta kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncorta, dwóch lekarzy kąpie
lowych, apteka, dla użytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela

1961 4—20 Zarząd. kąpielowy.

Franciszka Józefa 
najobfitsze źródło mineralnej wody gorżkiej, 

według opinii i analizy panów profesorów Balio urzędowego chemika m. st. 
Budapesztu i J. v. Bernath, zawiera tak znaczną ilość zbawiennie działających 
części składowych, jak żadna iuna woda krajowa i zagraniczna i z tego po
wodu jakoteż łagodnego i miłego smaku 2G62a 4 —5

za najskuteczniejszą wodę gorzką
uznana, niniejszym poleca się. Znajduje się we wszystkich aptekach i skła
dach wód mineralnych. Broszury i świadectwa z pomyślnych rezultatów ku
racji dostarcza Dyrekcja w Budapeszcie bezpłatnie.

Praktykant
uzdolniony, znajdzie przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Storożyncu niezwłoczne 
umieszczenie. Pierwszeństwo przyznane 
będzie mogącym dać porękę. C. k. urząd 
pocztowy w Storożyncu. 2193 S3—3

Flaszki
t

drezdeńskie 
do wina i piwa, 

utrzymuje na składzie 

Arnold Werner 
we Lwowie. 2240 1-4

Znakomite powodzenie.

ILOBTl
jest 1788 69 -78

Mącaka ryżowa 
pr zygotowana z Bizmutem, 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
strzeżona przystaje do 

ciała nadaj e 

cerze świeżość naturalną.
OH. FAY 

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Pala, 9.

Dostać można w magazynach galautar. 
pp.Kamila 8 tr zy i o w s ki e g o, Le
on Fęintuclia, K. Bayera i Le
ona, w składzie K. Mikolascha we 
Lwowie, w Czerniowcach w aptec# T. 
Golicliowskiego.

Stacja kolei że
laznej Muszyna 
Krynica. Z Kra
kowa do Kryni-

nie przedpołu
dniem tudzież 2 
razy tygodnio
wo wieczorem.

Zakład 
zdrojowy

telegrafiom 
w samym 

Zakładzie

dnia 15. maja r. b. otwarty,
posiada 050 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 pu
blicznych restauracji, wspauiały ginach laziebuy, 
uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą Sehwiirtza 
ogrzewane jako to: wanieune, nasiadowe, uatrysko* 
we, borowinowe, igliwiowe i gazowe (z gazu węglo
wego), tudzież łaźnię słowiańską, stalą aptekę ze skła
dem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wy
robem : iętycy, kumysu, pastylek krynickich i 
ekstraktu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czytelnię 
książek i gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych 
kąpiel, tudzież doborową orkiestrę.

Podczas bieżącej pory kąpielowej w Krynicy dr. Do
mański docent uniwers. Jagieł, ordynować będzie w za
kresie: Elektroterapii, Pneumoterapil i kuracji 
inhalacyjnych.

Zamówienia na pomieszkania (od 15. maja opła
calne od otwarcia Zakładu do 15. czerwca i od 15. września 
do końca sezonu o 7, ceny ttryfowej obniżone), tudzież na 
wody mineralne (Krynicką i Słotwińską) przyjmuje c.k. 
Zarząd Zdrojowy poczta Krynica.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

Biliński Siczaw, 
najdonoślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 
10.000 części zawiora 33.6339 natranu nęglunego). zastępujo u nas naj
zupełniej źródła Vićhy, a zawierając w sobie większą ilość kwilsu 
węglowego, posiad a niezaprzeczenie nawet wyższe zalety od Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skut ach, jako środek neutralizujący kwasy, a przozto pod
wyższa alkaliczną esencję krwi, Oddaje wielkie usługi: przeciw zgadze, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, dietazie, 
kamieniowi nerkowemu, i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i pla
cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró
wnie jako dyetetyczny napój zyskuje biliński szczaw coraz większe 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechnie łubiany. 1867 3 6 

M. F. L. Industrie-Dlrection w Billu (Czec iy).
Składy we LWOWIE: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum, w KRA

KOWIE: J. Wcntzel. Jfoz. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintuch, Kon. 
Wiśniewski, apt. w TARNOWIE Miildner & Co. A. LiebwhUti.

z wygraueinl przeszło 17 milionów zł.; w tej liczbie znajduje się 
główno wygrana 280.000 zł., iakoteł wiele znacznych wygranych 
pomniejszych. Sprzedajemy częściowe udziały jednej piątej losu, 

na oba ostatnio ciągnienia.
1 so część losu . . . . zl. JO. - || część z w

»/. _ „ ........................ 45.- K „
„ „ . • • - „ 90.-11% „
Serja i numer losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 

gdyby serja nie została wyciągnięta 1. czerwca, kwit udziałowy może 
być u nas wymieniany na inny z Nftrją wyciągniętą, bez żadnej 
opłaty.

Ponieważ losów tych już nawet po cenach podwyższonych z wielką 
zaledwie trudnością dostać można, więc w przyszłości z pewnością spodzie
wać się należy znacznego podwyższenia cen; ztąd też usilnie doradzamy 
szybkie kupno takowych. 2165 5—10

Promesy na losy węgierskie 3 zł. ze stemplem, ciągnienie 
15. maja, główna wygrana laO.OCO zl.

Promesy ńa losy z r. 18*9 po 12 zł. ze stemplem, ciągnie- 
czcrwca, główna wygrana 280.000 zl.
Promesy na losy z r. 1864 po 4 zł. ze stemplem, ciągnie- 
czerwca, główna wygrana 200.000 zł.

Wszystkio to trzz promesy razom 17 zl. 50 ct. 
NYITRAI&ĆO., Wien, Karntnerstrasse Nr. 16, eisernes Haus. 
We Lwowie otrzymać można u Józefa Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. 16.

MAGAZYN
Towarów blawatiiych i płócien

we Lwowie 
otrzymał na porę wiosenną i letnią wielki wybór 

najnowszych materyj wełnianych i jedwabnych, 
bareży, krotonów, perka li, 

zefirów, źakonetów i muślinów.
Najmodniejsze okrycia damskie

szale i chustki wełniane, rotondy i chustki koronkowe 
również poleca 

zapas gotowej bielizny damskiej i męzkiej.
Ceny najumiarkowańsze. Zamówienia na prowincje uskutecznia szybko i 

dokładnie, — Próbki na żądanie posyła franco.
Przyjmuje się bielizna do szycia ręcznego i na maszynie.

Zatwardzeniu
eapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywano przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiein powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, uie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Qaentin 24. Wymagać należy aby 
pigulai Catmina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby ua każdej pigułce znaj
dował się napis Cauvain. 1778 5—V

W Paryżu p. Behaut, rue St.Quentin N.25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K. Mikołascha i Z. Bnckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
esyńskiego i W. fiedyka; w Po z unit 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brudach 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

Wielki magazyn 

sukień męzkicli 
„zum róinischen Kaiser“ 

Adolfa Welisch 
znajduje się teraz 

we Wiedniu, Wiedeń Hauptstrasse 11, 
I (gegenftber dem Naschmarkte) 

dawniej Keller & Alt.
i poleca najelegantsze ubrania mczkie 
i dziecinne; tudzież na sezon wio
senny: zarzutki grarellot 12 zł. 
jednokolorowe całe ubranie 18 zł 

po najtańszych stałych cenach,

ROMAN WOJCZYNSKI
we Lwowie ul. Malicka róg Wekslarskiej 1. 11.

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE

MATERJE wełniane, BAREŻE, PERKALE, KRETONY, 
MOIJSLIAA, ZEFIRY, OKSFORTY, 

MA.TERTJE JEDWABNE i AKSAMITY,
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ

GOTOWE SIJKME i OKRYCIA damskie
SZALE i CHUSTKI damskie 21037-12

GOTO WĄ BTELIZNIZ damską l męską
Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie.

Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22 

bulevary Montmartre. 
3021 --------- 1-j

(Francja departament de 1’Allwy. 
Własność rządowa francuska. 

Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 
PORA KĄPIELOWA 

w zakładzie Vichy, jednym Znaj wyk witniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby pęcherza,, żwiru, cu
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc.

Godzien od 15. maja do 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku 
Czytelnia. — Salon dla Dani.— Salon do gier, 
do konwersacji, do igry w Bilard.

1 Koleje żelazne prowadzą do Yiohy


